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Kwiuancja Marola 4, TeL 168-245, 1025 

Adminiatracja Karola 4 Telefon 182-4 

Rodaktor | jego zastępca przyjmuje 
od godziny 3 do 2 po południu 
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Rok IX. Nr. 120 


Chiny do wojny z Japonją wciągają Sowiety. 


Japońskie płatowce obrzucły bombami j 


tor wpobliżu stacji Pogranicznaja. 


Charbin 2 maja. (Specjalna  wiado-| 
mość Echa). Japoński doradca wojsko: | 
wy przy rządzie mandżurskim złożył | 


oświadczenie, że w razie gdyby Sowiety 
nadal podtrzymywały swe 
sprawie kolei wschodnio-chińskiej 
mandżurski zastosuje 

argumenty siły, 


Prof. Sławiński jednym z kandydatów 


na prezydenta Rzeczpospolitej. 


Warszawa, 2 maja. Osoba przyszłe: 
io kandydata na prezydenta Rzeczypo* 
spolitej pozostaje nadal w sferze domy- 
słów. Politycy gubią się w przypuszcze” 
niach kogo wskaże marszałek Pilsud 
ski jako 
naibardziej odpowiedzialna osobistość. 
na te stanowisko. W takiej formie wy- 
razi on swoią opinię — też niewiadomo. 
Wczoraj rozeszły się pogłoski, że jedy- 


— e. ? ERIE 


Powrotna fala strajków. 
Robotnicy okupują fabryki. 


Łódź, 2 maja. W ostatnich dniach na 
terenie łódzkiego okręgu przemysłowe- 
go wynikło 
przemysłowcami a robotnikami, W wie- 
lu zakładach wybuchły strajki połączo- 
ne częściowo z okupowaniem fabryki. 

Jeśli chodzi o Łódź, to w pierwszym 
rzędzie należy wymienić Widzewską 
Manufakturę, gdzie porzuciło pracę 

1.000 robotników, 


Przyczyną zatargu jest fakt niehonoro- 
wania stawek, przewidzianych umową 
zbiorową. 


Następnie strajkuje około 400 robot- | 
ników w fabryce Silbersztajna, Robotnicy | 


ci oświadczyli, że do uregulowania sta- 


wek nie opuszczą terenów  fabrycz- 
nych. 

Mniej więcej taka sama sytuacja 
istnieje w fabryce Karola Buhlego, 
gdzie około 200 robotników 


okupuje fabrykę, 


żądania w | 
rząd | pońskie płatowce obrzuciły 


szereg zatargów pomiędzy | Zawodowych, 


| przyjmuje pożywienia 
| szereg omdleń 


|dotąd nie przyniosły żadnego 


Na tle nieprzestrzegania umowy zbio 
rowej wybuchł strajk w fabryce Sil-| 
berszpica przy ul, Św. Stanisława. Ro- | 
DR EK ATZ OOOO US TE DOT 


Dolar prywatnie 7,30. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 7,45, w płaceniu 7.35; dolar złoty 
w żądamu 9.50, w płaceniu 9,40; funt 
angielski w żądaniu 30.25, w płaceniu 
30; rubel złoty w żądaniu 5, w płace- 
niu 4:15; marka w żądaniu 2.06, w pla- 
ceniu 2.05; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.30, w płaceniu 35.10, 

Bank Polski w rodzinach rannych 
kupował dolary po 7.35. 


Osiedle państwowego gimn. żeńskiego 
im. Em. Szczanieckie; w Sokolnikach. 


Ww” 
48 


Z inicjatywy dyr. dr. Romany Pachuckiej 
stwowem gimnazjum żeńskiem im, Em. 
kach budowę letniego osiedla dla 


ucze nic. 
nym udziale całego społeczeństwa łódzkiego poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę pierwszego pawilonu, j 


Wczoraj nastąpił ewenement, który Tor na znacznej przestrzeni 
konflikt sowiecko - mandżurski zaostrzył został zniszczony 
niesłychanie. Aby przeszkodzić prze-|i na dłuższy czas uniemożliwiona zosta- 


wszelka komunikacja. 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
JAPOŃCZYKÓW, 


Mukden, 2 maja. (Specjalna wiado- 
mość Echa), Według źródeł japońskich 
wielka pięciodniowa bitwa pod Nan- 
Sen-Men została zakończona 

generalnem zwycięstwem 
Japończyków. 
Chińczycy stracili dwa tysiące ludzi i zo- 
stali odparci aż do wielkiego muru. 


taczaniu wagonów i lokomotyw z tere- | ła 
nu Mandżurji poza granicę sowiecką ja- 
w pobliżu 
stacji Pośranicznaja tor kolejowy bom- 


bami. 


uvm poważnym kandydatem jest wilnia- 
nin, profesor Uniwersytetu na wydziale 
farmaceutycznym Kazimierz Sławiński. 
lest to 


SOWIECKO - CHIŃSKI SOJUSZ? 


Moskwa, 2 maja. (Specjalna wiado- 
mość Echa). Premjer sowiecki Mołotow 
przyjął 


stary działacz z epoki 
przedrewolucyjnej, 
na Svbir. 
Prof. Kazimierz Sławiński ma być | 
podobno przyjacielem z lat młodzień- 
zych marszałka Piłsudskiego. 


zesłany na dłuższej audjencji 
ambasadora chińskiego w Moskwie. 
Audjencja ta wiąże się z rozpoczętemi 
rokowaniami poufnemi w sprawie zawar 
cia chińsko-sowieckiego paktu nieagre- 
sji. Projekt paktu zawiera 
tajne klauzule wojskowe, 

skierowane przecfw Japonji. Zbliżenie 
sowiecko-chińskie stoi w niewątpliwym 
związku z ostatniemi wypadkami na ko- 


BTE , „ |lei wschodnio - chińskiej, 
zamknęli się w salach i nie- 


ich, Interwencja związków 
podobnie jak w innych 


botnicy 
opuszczają 


fabrykach, 
nie odniosła skutku, 
Ponieważ robotników nie | 
zanotowano tam 
szczególnie ko- 


Zaremba o 


wielu 


z głodu, 
biet. 


Pozatem zanotowano - szereg zatar- 
gów w mniejszych zakładach przemy 
słowych, gdzie również robotnicy na 


2 maja. Obrońcy Gorgo- 
że rozgrywka w  Spra* 
gonowcj ma dopiero nastąpić, 
a do koiica jest jeszcze daleko. 
Obrońcy Morgonowej konierowali w 
Krakowie na temat skargi kasacyjnej. 
Jak słychać, obrońcy ustalili 
15 punktów proceduralnych, 


znak protestu nie opuszczają murów fa- | W SAWA, a 
nowej twierdzą, 


brycznych, | ; 
Nielepiej przedstawia się sytuacja na | wie Uog 
prowincji: w Tomaszowie—Maz. naj 
przykład 300 robotników Zakładów Pis- 
cha rozpoczęli głodówkę. Konferencje 
rezultatu 


| omaszowie—Maz. związki są zde- ý . , i Pa CE 
cydowane proklamować strajk: w in-| 7a Strych sery e będzie skąrga Ka 
nvch fabrykach dla poparcia akcji straj: | SACYJIa do Sądu Najwyższego. © 
kowei u PisScha M. w skardze swojej obrońcy 


opierać się będą i na tem, że adw. Axer 
ukarany został przez Trybunał krakow 
ski grzywną za krytykę prof. Olbrych- 
ta. — Obrońcy twierdzą, że to uniemo- 
żliwiło im należytą krytykę orzeczenia 
biegłych. 

Motywy wyroku trybunału krakow- 
skiego dostarczoge będą adw. Wożźnia= 
kowskiemu w Krakowie. poczem w 
przepisowym terminie 7 dni od dnia do 
wniesiona zostanie 


W Zakładach Lansberga w Wilano- 
wię pod Tomaszowem, strajkowało 250 
robotników. Wszyscy pozostawali w 
murach fabrycznych żadając usunięcia 
jednego z majstrów i zmian przy ob 
słudze maszyn. Gdy dyrekcja przyrze” 
kła spełnić żądania — powrócono do 
pracy, 

W Zduńskiej Woli, w 
czewskiego zastrajikowało 180 


fabryce Pin- 
robotni- 


ków. W imych mniejszych fabrykach | ręczenia motywów 
również trwają lokalne zatargi. skarga kasacyjna do Sądu Najwyższe” 
W związku z zatargami w łódzkim] go. 


Gorgonowa, żeguając się z adw. | 
Ettingerem po wyroku, cicho rozplakala 
się, mówiąc: „A jednak jestem nie- 
winna... 

Warszawa, 2 maja. Wczoraj w po- 
dnie adw. Ettinger zjawił się w- gma- | 
chu sądu apelacyjnego. W kuluarach 
otoczyli go koledzy adwokaci, kilku sę 
dziów sądu apelacyjnego i pewien sędzia 
za - Sądu Najwyż. Słychać było, jak adw. 
"= Ettinger głosem pewnym siebie mówi: 
ý „e „Kasacja wyroku jest murowana i nie 
ulega wątpliwości. Ponieważ prokura- 
tor nie wnosi skargi kasacyjnej, a Gor 
gonową uznano winną zabójstwa pod 
wpływem wzruszenia psychicznego, 
sprawa po ponownem skasowaniu wyro 
ku będzie mogła być przekazana do roz 
poznania zwykłemu sądowi koronne- 
mu'i 

Jak słychać, podjęte mają być sta- 
rania o przewiezienie Gorgonowej do 
więzienia w Warszawie. 

Wobec tego, iż obrona po procesie 
zapowiedziała kasację, wyrok krakow* 
ski nie stał się prawomocnym, a upra- 
womocni się dopiero po decyzji Sądu 
Najwyższego. który rozpatrzy sprawę 
kasacji. Aż do tej chwili, Gorgonowa 
wraz z córeczką Kropelką pozostanie 

w więzieniu śledczem, 

Gorgonowa pozostanie nądal w więzie 
siu krakowskięm. Wolno jej obecnie fe- 
szcze nosić dotychczasowe suknie, a 
strój aresztancki zaczeka na nią aż do 
chwili uprawomocnienia się wyroku. 

Dokad w razie zatwierdzenia wyroku 


okręgu przemysłowym — rozpoczął in- 
terwencję Inspektorat Pracy — do któ- 
rego zwracają 'się robotnicy. 


i staraniem Koła Rodziców przy pań- 
Szczanieckiej rozpoczęto w Sokolni- 
W niedzielę odbyło się: przy licz- 


CENY OGLOSZEN 
Frzed tekstem t. |, Laze strónn 40 gı 
mw. m-m l tura str, 6 tam w tokńcie 


m gr. ackrolog) t9 gr. wwyca IB gy 


grons W umów, drobne 13 gr, «a wy 
aa, ls poszukujących pracy 


w gr 
sajmniejuzma ogłoszenie L30 gr dle 
«zrobot, 1 A, Ogłoszenia dwukolorowe 
+0 proa drożaj; ogloszania tagraniem 
«e | trójkolorowa è 100 proc drożny 
Ca termin śruku 4 treść ogłoszeń 
sdzniniatracja nie odpowiada, P. KL G 
mn. RMA 


Łódź, wtorek 2 maja 1933 r. 
COUN GHENT REUE IUEJ —" III TY TOT TPP WOTA PAY 
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W niedzielę dyr. Nowicki poświęcił nowe 
Piotrkowskie Plac nod boisko 
mysłowiec łódzki p. Wuttke 
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bałkańskiem prawie zemsty. 


16 powodów do kasacji wyroku 


podają obrońcy Gorgonowej. 


Gorgonowa zostałaby odwieziona dlalprzed sadem zwykłym, anie przed są 
odsiady wania kary, trudno w tej chwilildem przy sięgłych. Mianowicie sia 
przewidzieć Zaznaczyć należy, iż tylko| loby to wskutek zmiany kwalifikacji czy 
w niektórych więzieniach polskich są zą zabójstwo w afekcie. Zbrodnia ta- 


specjalne <a nie musi już być rozpatrywana przez 


qo Oddziały karne. dla kobiet. sąd przysięgłych, pod który podpadają 
W Krakowie więzienia takiego niema.| przestepstwa 'rożone powyżci Oci 
Bardzo możliwą jest rzeczą, iż odbędzie| lat. m 
ona karę w więzieniu w Stanisławowie. Pomijając już, same podstawy do 
Go do sprawy kasacji — snują sie naj kasacji, które —_ zdaniem poważnych 


ten temat najróżniejsze 
Niektórzy są zdania, 
nowy proces Gorg 


przypuszczenia 
Że w razie kasacii 
ronowej odbyłby się 


prawników są 
zupełnie nierealne 


(D kończenie na St 2-ej.) 


Cyganie zamordowali wieśniaka. 


Szukał kury — a znalazł śmierć. 


i 3 A r 5 
„ Radomsko, 2 maja, (Od wł. kor.) | wacki i Wła idysław Burjański wyjęli z 
W Nowej Wsi, gm. Sulmierzyce, miał | wozu o romne dr l 
bk à ; mi l 7I c urągrH rzuciwszy się na 
miejsce ohydny mord, którego dopuściła | Kocha, poczęli go bić po słowie: Koch 
m z Í OE Ta | e cia, POCZĘN g i 1 Ziowie oc 
Się „przechodząca przez tamtejszą wi zbroczony krwią, padł. 
banda Cyganów, Cyzanie rzucili się d ięczk 
d gany a. ) Cyganie iC się do ucieczki 
„ „Oto niejakiemu ` Józefowi- Kochowi| Wszczęto alarm. Wieś zarządzili po 
jedna z Cyganek ŚCIY za uciekającymi, w wyniku którezo 
NUT skradła kurę, | sc no Cygana Głowackiego, dry 
Wieśniak puścił się w pogoń za odicż 
dżającymi ze wsi Cyganami, a dogoniw Cygan Buriański, zbiegł 


szy ich zręwidował 
przy której 


jedną z Cyganek, |na teren 


vid powiatu p So ieS, 
jednak kury nie znalazł. 


Schwytanego Cygana oddano w ręce 


Wówczas przystąpił do. zrewidowania | poli Ciężko ranny Koch po 14-go' 
drugiej Cyganki. W tym momencie sto | dzinnej agonii zmarł. Zbrodniarze for 
jący obok. dwaj Cyganie: Robert Gto | malnie zmiażdżyłi mu czaszkę. 
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Ministerstwo komunikacji w nowej siedzibie 


Na zdięciu naszem widz 
Św 
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Zaremba o bałkańskiem prawie zemsty.|Skandaliczne stosunki w straży granicznej. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


— zaznaczyć należy, że lansowana przez 
prasę warszawską zmiana kwalifikacji 
czynu į postawienie oskarżonej przed 
trybunałem zwyczajnym, nie mogą b 
wogóle brane pod rozwagę. 
rzesłanki, jakiemi operuje 
warszawska. pozbawione są 
wszelkich podstaw prawnych. 
Bo albo Sąd Najwyższy uzna, 


prasa | 


i 


że ca- | 


ły przewód sądowy był błędny, a więc |-** 


ijógo wynik, L je werdykt i skasuje wy | 
rok, —Fa zatem cała sprawa ponownie 
będzie musiała być rozpatrzona przed | 
sądem do tego powołanym, a więc ławą 
perite gych. albo nie dopatrzy się 
łędów w przewodzie i wyrok zatwier- | 


dzi. 


Prasa warszawska uważa, że zł 
Unieważnić cały przewód, przyjmując 
za słuszny i nie nadający się do kasacji 
tylko jeden jego szczegół, a mianowi- 
cie zakwalifikowanie czynu oskarżono” 
przez ławę przysięgłych. Tak zdaniem 
prawników być nie może. | 


BŁĄD W WYROKU... 
Warszawa 2 maja, Inż, Zaremba oświadczył 


Mam jeszcze mne dane, które wskazują na 
to, że Gorgonowa przez kilka dni systematycz” 
nie szykowała się do zbrodni, ale nie będę w 


tej 


Przemówienie prokuratora w 


a 


Warszawa, 2 maja. Proces insp. Siedleckiego i 


towarzyszy, oskarżonych o zorganizowanie bandy 


chwili o nich mówił. wp ; i i 
przemytników, która przez szereg lat zajmowała się 


— A jednak czemu pan tak ważnego szczegó s i 
- ym neg go przemycaniem drogocennych specyfików farmacet 


łu, jak z t} kozetką, nie opowiedział przed są. 
eA «ycznych, 
kg i dobiega końca. 
Przyznam się ryz, re przedewszystkiem Wczoraj zabrał głos prokurator Wrzeszcz, wy: 
przes zapomnienie, Gdyby mnie się w tyra kie głaszając dlugie przemówienie oskarżycielskic. Za- 


tunku pytano, byłbym sobie to 
tut 


uprzytóomnił, 
tak na 


czął on od scharaktecryzowania sylwetki głównego 


o wieie innych rzeczy ale obrona Jako * 


czkarżonego insp, Siedleckiego iaspektor 


ie napier: żę | istotny € ? á- i 5 r Í 

mnie napierała, że o wielu (stotnych szczegó straży granicznej byl on obowiząany do czuwaniu 

iach zapominałem. nad bezpieczeństwem granicy w sensie politycznym 
j Papi Rinsi y > p A s$ . 5 

— A teraz .. mówi Zaremba — opowiem |; gospodarczym. Obowiązek ten wykazał w ten spo. 


panu jeszcze jedną rzecz, która może pod pew 
rym względem trafi do pańskiego przekonania: 
Otrzymałem list z Serbji. 

Pisał go ktoś, kto się mocno interesował 
sprawą. Otóż zawiadomiono mnie w tym Ii 
ście, że na Bałkanach jstnieje zwyczaj pewnego 
redzaju vondétty, (prawa zemsty). 

Polega to na tem, że jeżeli kobieta zostaje 
przez kogoś pokrzywdzona mści się za nią dru 
ga kobieta. Jeżeli zuś pokrzywdzona, czy też 
uważająca się za pokrzywdzoną, niemu wpoblj* 
żu żadnej bliskiej osoby, mści się ona sama i to 
jest zwyczaj, że zabijając swoją ofiarę, mści. 
cjelka 


sób. że korzystając ze swoich uprawnień, a nie ma- 


przemytników i sata stanął na jej czele, W dodat 
ka czynu tego dopnścił się nietylko wysoki urzęd- 


Częstochowa, 2 maja. Mieszkanie 
właściciela zakładu fryzjerskiego Stani. 
sława Noconia (Stradom, ul. Leszka nr. 
6) stało się widownią krwawego drama- 


jęc mad sobę żadnej kontroli, rorganizował m 


przedstawiejelom prasy: 

Skazaniem Gorgonowej pomszczono śmierć 
mojej Lusi, a gdyby syd nie pomócił — ja sam 
musiałbym pomścić śmierć n(eszczę” 
«nego dziecka. Nie chodzi mi o wysokość wy” 
miaru kary, jest dla mnie kwestją obojętną iie 
lat, czy jaki rodzaj kary wymierzono Gorgono 
wej, bo jej osoba absolutnie mnie nie interesuje, 
_ chodzi mi tylko o to, by uznano jej winę i żeby 
hyła skazana. 

Ale jednak, mojem zdaniem, jest jeden błąd 
w wyroku. Uznano, że Gorgonówa działała pod 
wpływem wzruszenfa psychicznego 

f tn tkwi ten błąd. 

Zapewniam pana, źe Gorgonowa działała z 
calg premedytacją mam na to szereg danych 
t dowodów, o których nie mówiłem na rozprawie 
z dwóch względów: przedewszystkiem dlate- 
go, że o wiola rzeczy nie pytano mnie ( dla. 
tego nie wszystko powiedziałem, a powtórce dla 
tego, że nio chefałem, aby posądzono mnie, iż" 
bym chcjał rzucać efekty dla przysięgłych. 

— Jak rzekłem, Gorgonowa zamordowała Lu 
pe 


bezczości jej ciało. 

Gorgonowa właśnie pochodzj z Bałkanów. 
W miejscu gdzie urodziła się, tak) zwyczaj pa 
nuje. 

Chclałem się upewnić, czy istotnje tak jest i 
swróciłem się pisemnie do pewnego wybitnego 
kryminologa w Jugosławji, Otrzymałem odpo- 
wiedź, że zwyczaj taki, o jakim mówa, ze zna” 
mionami ustalonemi po zamordowaniu mojej 
córki, jest na Bałkanach 

głęboko zakorzeniony. 

Taki charakterystyczny fakt — kończy Zá 
— też mówi za siebie. — Dowiedzie” 
iiśmy wyroku — dodaje Zaremba — 
przez radjo, Usłyszał pierwszy Staś, który 
krzyknął: „Nareszcie Lusia została pomszczo- 
nal“, ; 

Zaremba twierdzi, że na 


mojego 


remba 


sę 0 


wypadek, gdyby 
spruwę rozpatrywano po raz trzeci, to on nie 
zgodzi się brać w tej sprawie udziału, jeżeli 
sąd nio dopuści do sprawy jego adwokatów w 
charakterze powodów cywilnych. 

Zgłosl on przez tych adwokatów powództwo 
4 zwrot kosztów pogrzebu ale chodzi mu tylko 
a to, aby adwokaci, jako powodowie, mogl! 
strzec jego osoby na sprawie. 


EZ KB A m ZZOZ OK ZZOZ O ZORRO 


z calą premedytacją. 
Szereg faktów, które dopiero po pewnym cza" 
nje przetrawiłem, | nad któremi się zastanowi- 
lem, przemawia się tem. Lusa przeczuwała wwo 
ša tragiczną śmierć? Czy wie pan, że skarży. 
łu się i bala się sama pozostać na noc? 

Kilka dni przed zbrodnią, jakby przeczuwa. 
jąc zbiiżającą „aję: ; katastrofę, „powiedziała, . że 
lęka sig czegóź,,że nie może vama w nocy spać. 
Blagała mnie, thym spał bliżej jej pokoju, lub 
teź, by razem z nią w pokoju spał Stań, 

Na prośbę Lusi kazałem do pokoju jej 

wstawić kozetkę, 
ma której miał sypiać Staś. 

Sprzeciwiala się jednak temu stanowczo Gor 
gonowa. Nie pozwoliła mnie wynieść się na noc 
+ mego pokoju i nje pozwoliła Stasiowi prze” 
nosić się z pokoju, polecając służbie natych* 
miast usunąć wniesioną do pokoju Lusf kozet- 
kę Ona tę zbrodnię planowała i nie chciała, aby 
jej przeszkodził. 

Przedostatniej nocy Lusia 
mnie: „Tatusiu, czemu muszę tak 
wszystkich spać, 

ja sje czegoś boję." 


EEE TTE II PAZ ZZEZ MAYO NZ CZE MOKON | 
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Awans wiceprokuratora 
Mandeckiego. 


Łódź, 2 maja. Jak się dowiadujemy, 
dotychczasowy  wicćprokurator , Sądif 
Okręgowego w Łodzi p. Mandeck! odcho 
dzi nie na identyczne stanowisko, jak 
mylnie podały niektóre pisma, lecz obej- 
muie stanowisko 

wiceprokuratora przy Sądzie 
Apelacyjnym w Lublinie. 
Eta 2 | ZZ: TED ZZOZ EA TARCZA CDD 


„ZIELONA KOTWICA", 


Juk w piątek dana będzie premjera lekkiej, wo 
sołej, pełnej satyry i przewybornych sytuacyj ko 
medja utałentowanega feljetonisty łódzkiego Stani 
slowa Balu „,Zielona kotwiea**. 

Jak «lę dowiadujemy, na sensacyjną premjerę 
zjeżdża szereg poważnych krytyków pism warszaw 
skich. — Bilety juź do nabycia w kasis ramawiań 


odezwała się do 
daleka od 


Lekarz - Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 
na Z GIERSK A 38 


naprzeciw Zgierskie! 15) i przyjmuje 10—1 i 4—7 w 
Ceny lecznie, 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodza z postoju wlas. 

nego przy ul. Brzezióskiej Nr 144. Odiazd en 

sodzine moczawszy od god? 8.el rano do 21-€! 
wiecz Dośazd tramwałami Nr 116. 


Dr. med. 


H. KLACZĘKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66. 
Przyjm. cedx, od 10—12 i do 5—8 po poł 


Dr, med, 


| Le. BERMAN 
CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 
Specjalista chorób wenerycznych 


ukórnych i moczopłelowych 


Vrzyjmuje od godz B-el do i1-ej | ed dej do 
B-aj w niedziele i święta od godz. 9-0 do l-ai. 


$ KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na al. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-432 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 9 wiesz 
w niedziele ! święta od 8 — 2. 


Doktór 


He SZU4KACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62, 


Przyjmuje eodzienale od 1%, — 4 ppł. 
ad 6 — 9 wiesz w niedsiela i święta 
od 10 — 1 w poł. 


DR. MED, 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
przyjmuje 12 — 2 1 6 — 8 wiecz. 


Dr. med. 


a, MALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
ı moczopiciowe. 


Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od 2 do 8 po poł. i od 6% do 8 wiecz. 
W niedziele t święta od 11 do 1 w poł. 


DR. f NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 


OOWOCARNIA - mleczarnia. z pokojem 
' kuchnią, dobrze prosperująca z powo” 
du wyjazdu do odstąpienia. Wiadomość 
Nowo - Zarzewska 45 


przeprowadził się na SPRZEDAM zakład fryzjerski tanio 
Andrzeja 4, z mieszkaniem. Wiadomość w Admini- 
telef, 228-92, stracji. 


*|Mimo natychmiastowa akcja 


tu małżeńskiego. 

Jak krążą wersje. Nocoń z pobudek 
chorobliwej zazdrości, czy innych, cięż* 
ko zranił żonę nożyczami fryzjerskiemi 
i nożem w lewe oko, pierś i obie ręce. 
a następnie usiłował 


„ odebrać sobie życie, 
zadając sobie cios nożyczkami w okoli: 
cę serca. Obydwie ofiary chwili przelot: 


Płachta komunisty 


procesie insp. Siedleckiego. 


nik państwowy, ale równieź emerytowany 
wyższy oficer sztabowy, 
Od takiego człowieka można było oczekiwać przy- 
najmniej sumiennego wypełniania obowiązków, 
W zakończeniu swogo przemówienia prokurator 
«mówił rolę poszczególnych oskarżonych w organi- 
zacji przemytu i opicrając cię na wynikach prze- 
wodu sqdowego, który odkrył skandaliczne wprost 
granicznej, 
się wysokiego wymiaru kary, eo stanie 


stosunki, panujące w straży domagał 
się przy» 
kladem odstraszującym jednostki słabe od popełnia. 
nia przestępstwa. 

Następnie rozpoczęły się przemówienia obroń: 
<ów. Przemówienia te będę uwały przez cały dzień 
dzisiejszy. Wyroku należy się spodziewać w czwar: 


tek. 


——-— 


„Miodowe miesiące“ młodego małzeństwa. 
Fryzjer poranił nożyczkami żonę i siebie. 


nego szału w stanie ciężkim przewiezio* 
ue zostały do szpitala P, Mar. O ile nie 
zajdą jakieś nieprzewidziane koniplika" 
cie, uda się je utrzymać przy życiu. W 
każdym razie Helenie Noconiowej gro” 
zi 

utrata lewego oka. 

Przebieg, jak i właściwy powód dra- 
matyvcznego zajścia młodych malżon 
ków którzy pobrali się zaledwie przed 
dwoma miesiącami. nie został szczegó* 
łowo ustalony. 


czna na dzwonnicy 


Wybryki wieluńskich wywrotowców. 


Wieluń, 2 maja. (Od wł. kor.) Wczo* 
raj w południe. wywieszono sztandar 
komunistyczny na dzwonnicy przy ko” 
ścielę Augustiańskim. 

Powiadomiona policja szmatę usunę- 
ła aresztułąc zarazem pewnego osobni* 


ka przebywającego na  tervtorium ko” 
ścielnem 

Jak wykazało przeprowadzone do- 
chodzęme, czynu tego dopuściło się kib. 


ku młodocianych osobników. 


Zbrodnicze ręce podpaliły zagrodę. 


Spłonęła doszczętnie... 


Kenin, 2 maja, Ubiegłej nocy we wsi Nowy 

Elad, gminy Tuliszków. powiatu konińskiego, wy: 

tuch? pożar w zagrodzie  miejakiego  Saczepana 

Śzeześniaka. Pożar objął niemal jednocześnie 
wszystkie budynkt. 


ratunkowa ragroda, 


+ «lą wn 


i Syn majstra po 


EU | > A 3 a 


wraz z; inwentarzem żywym j martwym, spłonęła 
doszczętnie, Straty sięgają wysokości kilkunastu ty. 
sięcy złotych, Przyczyną pożaru najprawdopodob- 
miej zbrodnicze podpalenie, Dochodzenie w tyg 
kierunku prowadzi komenda policji powiatowej w 
Koninie. 


tą 


d samochodem. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 2 maja, Dziś, około godziny 9-c] ra- 
mo, przy zblegu wie Kopernika 1 takowej 
został przejechany przez taksówkę B-letni Her- 
man Radnhard, syn majstra t(kacklego, zanyłesz 
katy rzy ulicy Kopernika 59, Chłopiec od- 
ntóśł złamanie nogi 1 pęknięcie podstawy 
czaszki, Zawcezwany lokarz pogotowia ratun- 
kowego, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł chlopca, w stanie beznadziejnym, do szpi- 
tala Annv-Marfi, Szofera zatrzymano. 

a e 

Wczoraj, o godzinie 9 wieczór, w Żabieńcu, 
pod Łodzią znaleziono leżącego w pólu męż- 
czyżnę. Zawezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził otrucie kwasem octowym i przewiózł 
desperata, którym okazal się 54-letni Mojsze 
Rozenowajz, bezrobotny, zamieszkały w to 
dzi przy ulicy Wolhorskiej 5, do szpitala miej 
skiego w Radogoszczu, 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do Z-ej 


Porada 35 zł. 


Od godz. 11—4 po poł. przyjmuje kobieta-lekarz' 
Lekarz dentysta 


D. TONDOWSKA 


przyjmuje od 9 — 213 — 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 
ceny Lecznic. 


Łapiński Antoni 
OBRONCA. 
Załatwia sprawy: Cywilne, karne, hipoteczne, 
notarjalne, skarbowe i administracyjne, 
oraz o zmianę nazwisk. — 


Porada prawna 2 ziote. 
Łódź, ulica Zgierska 95 m. 5. 


POTRZEBNA dziewczyna do wszyst- 
kiego umiejąca obchodzić się z dzieckiem 
Wiadomość: Adm. „Echa“ Karola 2, 
w kasie, 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombar- 


dowe kupuje i płaci najwyższe ceny, Za» 
kład Jubilerski I. Fijałko, Piotrkowska 7. 


+ % w 
Na ulicy Śródmiejskiej przejechany : wozem 
odniósł ogólne obrażenia ciała 26-letni Lelb 
Órosbard, blurallsta, zamieszkały przy ulicy 
Płotrkowskiej 24, Ońierze wypadku udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia. 
+ 4% * 


Na ulicy Wolborskiej w bójce został ugo- 
dzońy Jakiemś ostrom narzędziem w plecy 60- 
letni Izrael Szeps, administrator wymienionego 


kaz Pomocy udzieli! mu lekarz pogotowia, 


z) 

Na ulicy Pomorskiej spadł z wozu ( od- 
niósł ogólne obrażenia Sl-letni Lajb Ryszpan, 
woźnica, zamieszkały przy ulicy Wesołej 5. 
Pomocy udzielił Ryszpanowi lekarz pogotowia. 


ZATFLEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 


do jutra w domu, area 
A 


zamawiać można poczynając o 
każdego dnia miesiąca, 


Życie Pabjanic, 


tm. 120 


Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(—) Pierwszy mają upłynął spokojnie w Pol. 
„ce i na całym świecie. Pochody w Łodri, Wur- 
szawie i innych miastach odbyły się, normalnie 
Najuroczyściej obchodzono 1 maja w Berlinie, 
gdzie przemówienią Hitlera wysłuchało przeszło 
miljon osób oray w Moskwie, gdzie odbyła elo wiel 
ka rewja wojskowa s udziałem tanków i samolotów. 


(—) Angielska Izba Gmin wypowiedziała się pe 
nownie bardzo osiro przeciwko uroszczeniow nów 
mieckim. 


(—) Przed konsulatem niemieckim w Licz 
(Belgjn) miała miejsce burzliwa demonstracja dti 
sięciu tysięcy otb., Sztandary ze swustyką został: 
zerwane. Policja kilkukrotnie szarżowała, nię mo. 
goe opanować tłumu, Lokal konsułatu został edenis 
lowany. 


(=) Do Warszawy przybyła specjalna sowiec 
ka misja handlowa. i 


(==) Dziennik personalny M. Spraw Wojsk. o 
plassa nominacje 137 nowych kapitanów piochoty. 


(=) Ministerstwo komunikacji zakończyło stu 
dje w sprawic możliwości obniżenia osobowej m 
tryfy kolejowej. Przypuszczalnie taryfa kolejow: 
lędzie obniżona przy pociągach ' dalekobieżnych 
przy praejaźdach ponad 200 kilometrów wrwył. — 
istnieje projekt obniżenia taryfy osobowej w gra- 
nieach od 20 do 40 proc. Ostateczną decyzję: po. 
weźmie minister komunikacji. 

(--1 Bank Poleki rozpoczął  spreedaż biletów 
skarbowych z erji I, emitowanych przer Skarb 
Państwa w wysokości 75 utlljn. zł. Bilety te, pomy. 
ilone są, jako krótkoterminowy way lub  aześcio. 
uiiesięczny papier lokacyjny dla instytutyj kredy: 
towych oraz przedsiębiorstw, obracających więksee 
mi sumami golówkowemi. 

Bilety skarbowe, o ile ich termin płatności si: 
frzekraeza 3 miesięcy w każdej chwili mogą by: 
fyskontowane zgodnie z art. 60 statutu w Banku 
Polskim. Bilety skarbowe przynószą  stosunkówn 
znaczny procent, który wynosi dla biletów 3.mie 
xięcznych 4 1 pół od stu. zaś dla biletów 6 miesię: 
tanych — 6 pror. od sta w stosunku rocznym, 

Bilety skarbowe wypuszczone zostaly w odcina. 
kach po 1.000 4 10.006 złotych, Proęenty od mich 
platne sy veóry przez potrącenia od wartości imien 
nej biletu, 

(—) Bank Gospodarstwa Krajowego zawia. 
domił Związek Spółdzielni Budowlanych Mfesz- 
kaniowych o obniżeniu oprocentowania kredytu 
budowlanego. Dotychczasowa stawka 6 procent 
będzie obniżona na 3 | trzy czwarte: procent 
a stawki skonwertowane długoterminowe na 3 
i pół procent. i 


(=) W poniedzjałek o godzinie 17, mih 30 
Marszałek Piłsudski w obecności min. spraw 
zagranicznych Becks przyjął na audjencji posła 
sowieckiego w Warszawie p. Owsiejenkę. 

(=) W Warszaw stal. projekt o r 
płowinfa” tnajdofących RE w PE = 
czek dolarowych, aby wapobjeć przypływowi da! 
szych pożyczek z zagranicy. Za pożyczki maj- 
dujące się w Polsce rząd będzie płacił odsetki 
w dolarach złotych; ża znajdujące się ragranitcą 
w dolarach papierowych. . 


(=) W lokalu Państwowej Szkoły Przemysła 
wej Żeńskiej, przy ulicy Narutowicza 77, w nie 
dzielą została otwarta doroczna wystawa prac 
uczen]. 1 

Ze względu na liczną frekwencję zwiedzają 
cych dyrekcja Państwowej Szkóły Przemysło- 
wej Żeńskiej postanowiła wystawę przedłużyć 
do dnia 3 maja włącznie. Wystawa otwarta 
jest w godzinach od 9 rano do 8 wieczór. 

(=) Na gospodarczem posjedzeniu sądu o 
kręgowego ustalony został termin rozprawy do 
raźnej przeciwko mordercy woźnicy Zawadt. 
kiego z Krośniewic, Stanisławowi Dziewierskie” 
mu. 

Rozprawa wyznaczona została na dzień 6 ma 
ja. Przewodniczyć jej będzie wiceprezes Tllinicz, 
cskarżenie wnosi prok. Grzegorzewski. 

(=) Wczoraj w południe na ulicy Wolbor' 
skiej przed posesją nr. 28 wpadła pod samochód 


rięcioietnia dziewczynka, jak się później okazałe r 


— Hilda Dzióba. Adresu nie ustalono, 


Dziewczynka odniosła zrmiaźdżenie czasz 
ponosząc śmierć na miejscu. 


Przebieg święta robotniczego. 


Pabianice, 2 maja, Polska Partja Socjali 
styczna CKW, łącznie ze Stowarzyszeniem by- 
łych więźniów politycznych, Związkami Kla- 
sowemi i Organizacja Młodzieży TUR zorga- 
mizowała na teremie Pabjanic obchód 1-szo 
maiowy, 

Rankiem zebrały stę delegacje I tłumy świę- 
tujących robotników w lokalu Domu Robotni- 
czego przy ul. Bazatela Nr 8, poczem ufor- 
mowany został pochód, który przeszedl głów- 
ną ullcą miasta, aż do dzielnicy żydowskiej t. 
ij. ul. Boźnicznej, Pochód następnie zawróci 
} zatrzymał się na placu gen, Dąbrowskiego, 
gdzie nastąpiły przemówienia, Po przemówie- 
niach, pochód udał się zpowrotem do Domu 
Robotniczego, gdzie został rozwiązany, Po- 
rządęk wzorowy, ntgdzie 

spokoju nie zakłócono, 

Wieczorem odbyła się akademja 
zowana przez PPS, CKW. 

W związku z obchodem 1-szo majowym nie 
które wydziały Kasy Chorych w Pabjanicach 
były nieczynne. 


WARSZAWSCY KUPCY ZŁODZIEJAMI. 
Pablanice, 2 maja, W dniu wczorajszym do 
fabryki włókienniczej Braci Zagorowskich w 


zorgani- 


Pabianicach przy ul. Tuszyfńskiej Nr. 43 przy- 
było sporo kupców warszawskie, którzy 
pragnęli nabyć w cćlach handlowych towar £ 
tejże firmy. j 

Podczas załatwiania klionów przez wła: 
ściciela p. Zagorowskiego, korzystając z tego 
że wymieniony zajęty był z Innymi kupce” 
mi, 3 kupcy warszawscy łkradlj sztukę towa< 


ru ze sklepu, poczem ulotnil się. Kradzież 7% 


uważył sam właściciel í 
„puścił się za złodziejami w pogoń. 
Rzekomi kupcy ze sztuką towaru pod pacta 
uciekali Tuszyńska, Kopernika, skąd wypłószy” 
Il ich robotnicy fabryk brac!  Zagorówskich 
zpowróotem na ul, Tuszyńska, gdzie zostal! 
wreszcie ujęcł. 

Poturbowanych kupców nad którymi zebran 
tłum próbował dokonać samosądu, odprowa” 


dzono do komisarłatu P. P, w  Pabjanicach 


Podczas badania kupcy zachowują nporczyw? 
milczenie | nie chcą podać swych nazwisk, 


Osadzono ich w areszcie t wdrożono śledź i 


two. 


onie rany kryt! | 
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KRATECZKI. 


(tia 28 Stali. 


uvcie Warszawy w kilku 


wierszach. Nie radzę nikomu zbytnio zastana- 
wiać się nad istotą i znaczeniem fał- 
Po zasadnicze lec roz- Deci : r s 
w are czem BE zyje rito kie szu w życiu człowieka. Gdy zaczniemy 
>) SC FEY y : Í a r 4 . ry: Ą P á i 
Ha za zy i tesy A o. SW % |dlociekać, okaże się, że wszystko jest 
all é M PC P Z rsSzoma "I i ma e > T 
lal F c c wj ga U aig szenia | fałszem i wszyscy są fałszywi. Nawet 
Gie f ze określić 5 Í AK 12 m : U, Aad € 5 á - F 
veri AZE ORTOSHC MUSZĄ UO JAKIE | najniewinniejszy, napozór, człowiek u- 


to miejsca wieża ta ana być rozebrana 
W tym celu w najbliższych dhiach zwo 
(ana będzie komisja z wdaiałem rzeczo- 


przejmy, przesiąknięty 
fałszem. 
— Pani dzisiaj bardzo ładnie wygląda 


jest do szpiku 


znawców. Komisja dokona lokaloej] — mówi «człowiek uprzejmy, myśląc je- 
wizij wieżw. dnocześnie albo o czem innem, albo też: 
* « «* fatalnie dzić babsztyl wygląda! Ale po- 


Na afisz teatru Nowego wchodzi jako | nieważ jest uprzejmy, chcąc sprawdzić 


«<zWabta ameieiras sezonu — muowa|rozmówczyni przyjemność, mówi jej ja- 
sztuka autora polskiego. p. duljusza Wiri kié banalny kompliment. 
skiego w 4ch aktach pod tyt. „Kwa-d — Kocham cię! mówi mąż. gdy żona 
drans przed świtem Nowość polską| pyta! kochasz mnie jeszcze? Cóż bied- 
wprowadza na seng p. Gustaw łżuszyn |ny mąż może wówczas odpowiedzieć? 
ski Maczeluą rolę prokuratora odegra Kocham cię! T jest fałszywy, jak co dru- 
świeżo pozyskany dla b. teatrów miej- ] gf weksel łódzki. 
skich p. Kaziniierz Justian, nastepne Jesteś moim przyjacielem? 
ważne role sądowuików: Wojciech Bry | — Jakże możesz o tem wątpić! 
gziński i Gustaw Buszyński. Główne Takie pytania i odpowiedzi słyszy się 
role kabiece objęły: Helena Lurys Pa-| bardzo często. Jeszcze częściej zapew- 
wińska (która wystąpi po raz pierwszy | niany i zapewniający robią wszystko, 
uu półtorarocznej przerwie) oraz Alicja | go w ich mocy leży, aby podstawić 
Żelska. W  iunych rolach pp.:  Jani| e$ę przyjacielowi”, : 
na Janecka, Janina Zboiska, Micczy-| , Ale temu wszystkiemu mie należy 
sław Myszkiewicz, Stefan Wroncki| se dziwić To są tuecpy mormalne è 
«Jan Bielicz  Bielicz, Dekotacie prot. | ludzkie, Tak jak człowiek nie może żyć 
Karali Piycza. |bez jedzenia, tak nie może żyć bez 
s RET 2 ladszu Wyobraźmy sobie, jakby świat 
: 3 i wygladał, gdyby nagle wszyscy ludzie 
Teatr Kameraluy pod dyrekcja Karo zaczęli mówić <amą prawdę. Życie by- 


ia Adwentowicza gra codziemie „Trzy 
nary jedwabnych poficzoch* z Irenq'Grv 
wiska. Karólem Adweutowiczem i Artu 
rek Kwiatkowsijm na czele. W próbach 
nod kierunkiem reżyserskim dyr. Karo- 
la Adwentowicza szuka znanego udwo- 
kata dr. Zygmunta HMofmok! - Ostrow- 
skiego (ojca), W sztuce tej noszącej ty- 
tw „Zabawka* autor porusza trzy za- 
sadnicze problematy, W nowości tej bie 
rze udział cały zespół teatru Kameralne 
zo i doańgażowani artyści. 

k * k 


toby nie do zniesienia! 

— Panie Kaziczku, wybierze się pan 
ze mna dzić do kina? 

I oto zamiast narmalnej, fałszywej od 
powiedzi: bardzo chętnie, z prawdziwą 
przyjemnością, Kaziczek wali prosto z 
mostu to co myśli 

— O nie, moja miła! Po pierwsze nie 
mam ochoty na kino, po drugie szkoda 
mi pieniędzy abym je miał wydawać na 
panią, po trzecie jest pani mudna i głu- 
pia i przebywanie w mani towarzystwie 
kilku godzin jest stratą czasu. „Nie le- 
ce” na panią, więc odczep się pani ade- 
mnie i szukaj innego frajera, żeby ci 
postawi kinol... 

Koledzy biurowi zamiast pracować, 
zaczęliby się wyzywać ma pojedynek, 
niktby bowiem do nikogo inaczej nie 
przemawiał, jak tylko „per kretyn", „de 
nuncjani', malpa zielona Ł p. 
żanki biurowe 
„wszyscy wiedzą” o tem, że pali 


W czerwcu 1 b. przybędzie do Was 
szawy z ramienia sekcji higieny Ligi Na 
rodów kilkunastu lekarzy cudzoziem: 
tów, celem bliższego zaznajomienia się 
z działalnością naszej służby zdrowia. 
Ceiem zorganizowana siałeżytego przy 
jedia tej wyciecki tworzono w Warsza 
wie komitet. We wszystkich wiek- 
szych miastach, które będą «wiedzane 


Przez wyocczkę. Po WSTiR komitety lo się do 


Kalne swego szefa, że daje mu obiecujące 
+ % 4% | oferty, ale szef z pogardą je odrzucił, 
Jak w latach. ubiegtych, tak i w r. b. | ée wogóle powinna znajdować się ra- 


vdóbywa się we wszystkich kejęgamiach à 
wd od 27 kwietnia do 40 maja „Tani 
wdzięń ksiąźki”, Obniżka od cen kata | 
logowych wynosi od 36 do 00 proc., wo 
hee Czego Mż za Kilkanaście groszy 
možna nabyć cenne i wartościowe dzie 
la, Po dwu 10 maja boda obowiązy- 
wały zpowiolem pełne ceoy katalogo- 
we Ksiażki po cenach obniżonych moż | 
na rówież zamawiać poczta, przytem 
Wykonane będą te zamówionig zamicje 
scowe, które wpłvwą do dnia 14 maju. 
4 s 


KRWAWIENIE 
STAN ZAPALNY 


/ $WĘDZENIE 
v ś 0 
Szczepienie ospy w instytucje higie- 
uy dziecięcej (m. bar. de Lenvala odbe 
dzię się w dniu 6, 13, 20 i 27 maja r, b. 


mam e o 


EDMOND JALOUX. rach: ozloconej slońcem, z cgrodem w ty- 

MIE le domu. M ik: 

K M a Gertruda 1 Maley hodowały w nm 
osc niezgoa y. warzywa, kwiaty, a nawet owoce za o 
Śtarzały się obie, w samotności, nalgrodzeniem,  najeżonem _ potiuczonem 

słońcu, niedaleko morza. W późnym już szkłem, i sirzeżonem, iak forteca, W sa- 

okresie ich życia spotkało je szczęście w dzie miały po jednem drzewie Drzoskwi- 
postaci niewielkiego spadku, który zabez niowem i morelowem, jednem fizowem ' 
pieczył je od troski i kłopotów. Siostra ich wiśniowem, coś jakby próbki tego, co zna 
cioteczna, właścicielka niewielkiego domu |eźć można odzieindziej w wiekszej obfi-- 
r ogródkiem w spokojnem mieście porto- tości. W ciągu całego dma zajmowały się 


TŁUSZCZ CZY MĄKA? 


Fałszywy diament. 


Kole- | 
dowiedziałyby «ię, że ! 


Th 


$YN ZABIŁ AŁOTKIEĄ OJCA. 


Zbrodniarza szuka policja. 


Ze Lwowa donoszą: 

Zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 6, gdzie w 

Żony wyrywałyby sobie włosy z | mieszkaniu dozorcy, 62-lectniego Teodo- 
głowy z rozpaczy. dowiedziawszy się|ra Zeleniaka rozegrało się krwawe 
nagle, co mężowie naprawdę o nich my-| zajście. 
ślą, aktorzy powystrzelaliby się, słowem | W trakcie dochodzeń stwierdzono, 
życie byłoby nieznośne i można je ura-| że powstała sprzeczka między Zelenia- 
tować tylko datszem stosowaniem fał- kiem, a jego synem Rudolfem bezrobot- 
szu. nym robotnikiem. Kłótnia zamieniła się 

WEDLINA, rychło w bójkę, podczas której syn por 
J oto, gdy pewien człowiek zaczał 


hu 

ten fałsz uprawiać na szeroką skalę i| wał się na ojca i zadał mu kilka ciosów 
to nawet nie w stosunku do ludzi, a tyl- | żelaznym młotkiem po głowie. 
ko wobec wędlin, zrobiono wielki krzyk. | 

Fałszowania wędlin dopuszczał się 
Dawid Diament, który przy ul. Gdań- 
skiej pod mr. 14 posiada fabrykę ko- 
tzernych wędłin. Tem się tłumaczy, że 
Diament (też nie-prawdziwy diament, 
tylko taki fałszywy Diament przez du- 
że „D”), kotów do gęsiny nie używał. 
gdyż kot może być trefny. Natomiast 
Diament do wyrobu swych wędlin za- 
miast gęsiego szmalcu używał kartofla- 


czej na Tramwajowej niż w „porządnem | 
biurze” it p. 


Z Grudziądza donoszą: 
Po długich i żmudnych dochodze- 
niach udało się funkcjonarjuszom wy- 
działu śledczego w Grudziądzu ujać nie- 


=" zz 


Włamywacz w mundurze porucznika. 
Niebywała bezczelność złodzieja. 


fr. 8 


Dozorca stracił przytomność i, bro- 
cząc obficie krwią, upadł na podłogę, 
uderzając przyłem głową o krawędź że- 
laznego łóżka. Ciężko rannego Zelenia- 
ka karetka pośołowia ratunkowego od- 
wiozła do szpitala powszechnego, gdzie 
stwierdzono, że dozorca doznał złama- 
nia podstawy czaszki, Stan rannego jest 
beznadziejny. 


Po czynie niedoszły ojcobójca zbiegł, 
ukrywając się przed policją. Na polece- 
nie kierownika komisarjatu wszczęto 
natychmiast poszukiwania za zbiesłym 
synem dozorcy. 


W wypadku śdy go ktoś zastał w cza- 
sie kradzieży w mieszkaniu, Woźniak 
w perfidny sposób kłamiąc, przybierał - 
minę urzędową, udając bądź kontrole- 


ną make. s ; lek i miejskiej, bądź 

: AZ ż ze a| bezpiecznego włamywacza w  osobiej fa elektrowni miejskiej, bądź też urzęd- 
nie amg oh cj maki jeszcze nikt) niejakiego Ludwika Woźniaka, lat 32,| nika magistrackiego lub komornika są- 
więc dlaczego mie zaoszczędzić na -i bez stałego miejsca zamieszkania, któ- | dowego. Opryszek tłumaczył, że przy” 
robie kiełbas? 8 ję Z ry od dłuższejo czasu grasował na łe-|szedłszy urzędować, zastał w mieszka- 


renie Grudziądza, dokonując w biały 
dzień włamań do mieszkań. Sprytny 
złodziej urządzał się w ten sposób, że 


ń ET żnie w dnie targowe, korzystając 
stwierdziła | Pe X 8 ystają 


Diament dorobifby się może prawdzi 
wych diamentów na swoich kombina- 
cjach, gdyby nie odwiedziła go nagle 
kontrola urzędowa, która 
dinmentowe sztuczki. 
| Sąd Grodzki skazał Dawida Diamen- 
|ta na 50 złotych grzywny lub 7 dni a- 
] resztu 


| z nieobecności pań w domu, 

| które musiały wyjsć na targ, aby poczy- 
nić zakupy. włamywał się do miesz- 
|kań, przyczem kradł przedewszystkiem 
|biżulerję oraz cenniejsze przedmioty. 


Jerzy Krzeck' 


UJ 


i MAŻ, CZY POTWÓR? 


| Posiedzi 4 lata w więzieniu. 


| Warszawa, 2 maja, Na ławie oskar- Jednak Bałdyga słowa nie dotrzy- 
|żonych zasiadł człowiek-zwierzę, który] mał Zaczelo się powtarzać to samo 
|w ciągu kilkunastoletniego pożycia z żo-|co i w Rosji, tak że katowana kobieta. 
| ną. bez litości znaćał się nad bezbron-|po czterolelniem pożyciu małżeńskiem 
|ną kobietą musiała się z nim rozstać. Co gorsza 


| Poznali się w Rosji w 1915 roku. Ste 

aż Sikora była wówczas 17-letnią 
naiwną dziewczyna. 

| Znajdowała się na obczyźnie sama, rzu- 

cona na niełaskę losu. 

Bałdyga zajął się nią i wkrótce za- 
|mieszkali razem. Jednak już niedłu- 
| go potem poznała ona, jak ciężką jest 
|ręka brutalnego mężczyzny. Coraz czę- 
|ściej bił ją. tak że jedynem marzeniem 
|katowanei kobiety byl powrót do oi- 
czyzny, do rodziców, aby tylko uciec od 
opiekuna-tyrana. 

W 1910 r. powrócili do Polski On 
poszedł do wajska, ona zamiesrkała 
u rodziców, wykreślając z serca złego 
| człowieka. W trzy lała później ziawił 
inawpół groźbą i prośbą zmusił ja do 
| zamieszkania ze sobą, przyrzekaiąc, że 
|będzie pracować i dobrze obchodzić 
się z nią, Pobrali się. 


_[Zaprenumeruj dla swych dzieci] 
[MAŁY KURJERI 


Bałdyga począł wymuszać od niej 
zarobione pieniądze, 

z których młoda kobieta musiała utrzy- 

mywać matke-staruszkę i dziecko 

Po rozejściu się niedobranego mał 
żeństwa nie skończył się kres niewoli 
biednej kobiety. Bałdyga stale napa- 
stował ja. bijąc i katując i żądając pie- 
niedzy dla siebie. W międzyczasie dwu 
krotnie napadł ją i zadał ranv nożem. 
Nie dośż na tem., Pod groźbą noża, zmu 
sił nieszczęśliwą kobietę do uległości 
zarażając ją niebezpieczną chorobą, mó- 
wiąc przyłem': „Ja jestem chory — i ty 
równie badź chora. 

Po ostatnim napadzie 
męża-tyrana, ofiara jego zwierzęcych in- 
stynktów złożyła skargę, w rezultacie 
której Rałdvga zasiadł na ławie oskar- 
żonych, Skazano go ra 4 lata więzienia. 


— 


-— Karola Chancelotte?... Zdaje mi 
się, że tak... Zachowałanf o nim jakieś 
niejasne wspomnienie... 

Mrok zapadł w salonie.  Malcy nie 
zauważyła, że na dźwiek tego nazwiska 
sposepniała twarz Gertrudy, która wsu: 
nęła sie głębiej w swój fotel, ukrywając 
wielkie zmieszanie. 

— Był to piękny mężczyzna. brunet. 
o ciemnym zaroście i marzycielskich o* 
czach. A więc, Gertrudo, kochał się. we 


| Pewnego wiosennego popołudnia, w 
cudowną pogodę, udały się na przechadz- 
ke nad morzem. Woda w przystani mie- 
[nila sie złotem. olśniewajac oczv. Biały 
lyacht rozwinał żagle, podobne do skrzy 
Idet. W oddali rysowała się skała, wrzy- 
|najac się masywnym blokiem w morze. 
Na powrotnej drodze Gertruda i Malcy 
|wchłaniały zapach pierwszej mimozy i 
(pierwszych fiołków. Budziło to w nich 
„myśli niejasne, pełne słodyczy — młodo- 


* | tej 


nażowniczym | 


niu złodzieja, który co dopiero uciekł. 
przyczem polecał domownikom zbadać 
czy coś nie zginęło, sam zaś rzekomo u 
dając się po policję, 


niatniał się bezpowrotnie, 


łezczelność złodzieja szła jeszcze dalej 
Od czasu do czasu urządzał on licyta: | 
|cje skradzionych przez siebie przed- 
miotów, grając przytem rolę zastępcy 
komornika sądowego, a czynności te 
wykanywał tak skrupulatnie, że nawet 
| pobierał od kupujacych opłatę stemplo- 
|wa tak jak to czynią komornicy przy 
dokonywaniu  licytacyj. Oczywiście 
wszystkie dochody z tej instancji 


| szły do kieszeni złodzieja. 


Woźniak bardzo często i w różnych o- 
| kolicznościach podawał się za poruczni 
|ka W. P., a nawet pewnego dnia udał 
się w mundurze porucznika do pewnego 
| bogatego ziemianina w okolicy w celu 
przedstawienia się i zyskania zgody na 
|małżeństwo z córką owego ziemianina, 
| Oczywiście sztuka się nie udała, a przy 
| sposobności wyszło najaw, iż Woź« 
| piak ma żonę, z którą od lat nie żyje. 
|W chwili aresztowania sprytnego zło« 
| dzieja zajęło cały szereg rzeczy po. 
chodzących z kradzieży, między imne- 
mi 4 pierścionki złote (jeden z brylan: 
iem, 2 z rubinem, 1 złoty dukatowy węży 
| kowyj, 4 wisiorki (wtem ?-złotej, 7 ły: 
| zek posrebrzanych do herbaty, zegarek 
srebrny, budzik. obrączkę ślubną, tecz- 
kę skórzaną. kilka zegarków, dwa obra= 
zy z Matką Boską dużego rozmiaru, wie» 
le bielizny, garderoby i innych rzeczy. 


i 


| 


Radzimy żądać jedynie 


Pa 

YPUMETEŃ 

PRezenwaryWY 
trwałe, pewneicienkie. 


wał komedję przed tobą. Nigdy, słyszysz, 
nigdy, nie kochał się w tobie. 
Co o tem wiedzieć możesz? 

— Kochał mnie —- tylko mnie. [I ja 
także spotykałam się z nim kilka razy 
na tydzień. Całował mnie- jak í cicbie...« » 

— W usta? 

— W usta, — odpowiedziała Gertru 
da głosem cichym, jak tchnienie. 

— A więc skoro kochał ciebie więcej 
ode mnie, dłaczego nie ożenił się z tobą? 


wem, tonącem w złotem słońcu, straciw- 


ogrodownictwem, pzłewały, szczepiły, ob- 


|ciane... Wspominały młodość minioną, żv” 


8 

"$ 
$ 
» 


rimały dziczkj i gałęzie: a wieczorem sia cje, które przeszło bez miłości, samotnie, 
dywały w salonie ” gzawędziły. Miały |wśród obcych. 

bardzo wiele do powiedzenia sobie. W Gdy wróciły do domu, usiadły w ma 
ciągu czterdziestu lat, jakkolwiek kochały Hym salonku wśród mebl: cdziedziczonych 
;się bardzo, żyły zdala od siebie, spotyka- |po kuzynce Pallandru. Służaca przed 
„Jac się tylko podczas wakacyj, pisując dojchwila podała im herbatę. Malcy, która 
tiebię co tydzień, z nadzwyczajne punktu |nigdy nie zapominała o tem. że jest młod 
, aineścią. sza, powstała» by nalać herbate do filiża- 
| Obie nigdy ne były ładne, ale w nek. Na talerzu stały świeżo zarumienione 
młodości były świeże í przystojne, Były |sucharki, pachnące jeszcze ciepłem ma- 
ta rzeczy już bardzo odległe, Zestarzały |słem, Tyle zbytku, do którego nigdy nie 
a młodsza — Malcy. w rodzinie ziemiań |" Przed czasem; przedwcześnie nabrały | były przyzwyczajone, odurzało obie sta- 
skiei, w Var. Od dojścia do pt'noletnyści |Wyrazu pokory i szarzyzny, które powsta |re panny. Uśmiechnęły się do siebie z czu 
Maley. kiedy ojciec i-h- bogaty bankier, ||4 z nadmiernie długiego  służebnictwa. |łościa. Zmierzch zapadał na dworze, ciąg 
nieoczekiwanie popełn] samobójstwo pe |! marszczone, chude, opalone przez ac nac- za sobą żóltepasma światła na zacho 
racie majatku. nigdy nie były sazem.  |f<,! wiatr morski, miały twarze twarde. |dzie ` aria" 
3 M kościste, z dłusiemi śpiczastem? nosami, Znienacka Malcy, od pewnej chwili 
|__ Staranne wykształcenie, jake atiz?” | wydatnemi brodami; jedna z nich miała {pogrążona w zadumie. zawołała: 

„mały. pozweliło obu sjostrom  urzymać już wąsy. druga zaf cdżnaczała się bra- — Posłuchaj, Gertrudo. nie opowie- 
nm. 1. cćstąpić swą niezależność, poŚWIĘ |kiem brwi. działam ci jeszcze wszystkiego ze swego 
se młodość jw Pewnym stopniu, całko” Opowiadały sobie tysiączne rzeczy 5|źvcia. Była w mej młodości cenna tajem 
Wile rycie osobiste Za cene możności UN'S | judziach, które poznały w ciągu długieso|nica, której nie powierzyłam nikomu. Nie 
Diee*» głodowej śmierci. życia, rodzinach, w których przebywały jn'e udziebło mi tyle słodyczy w życiu 
+ Obecnie. ody mineło już czierdziści |dzieciach, jakie kształciłv, Z natury od-|ale nie także nie zmartwiło mnie tak głe 
dat ed chwili owego pierwszego | bolesne | znaczały się dowcipem 1 pewna złośliwo= |boko... 

ga fch rozstania, znalazły sie razem, jeżeli |$cia: celowąły w stwarzaniu opsowwch — Q©! — oce chodzi?— zapytała 
Mia w dostatku, to przynsimniei bez tro- |obrazów, podobnych da karykatur. Bawi” | Gertruda. 

| łv sie doskonałe ze s — Czy pamiętasz Karola Chancelotte” 


szy jedyna córkę, przed śmiercią zapisała 
im swój majątek, nietyle z przywiązania 
dla nich. ile dlatego, że nosiły to samo na 
zwisko, co cna, zresztą skromne tylko pa 
zwiska Mousseau. 

W chwili, gdy notarjusz p. Pallandiu 
z domu Mousseau, zawiadomi? obie stare 
penny o szczęśliwym fakcie, jaki wynikł 
dłe nich z powodu zgonu kuzynk, obie 
były nauczycielkami, Gertruda — starsza: 
sjostra, w szkole prywatnej w Grenoble. 


 —%i o jutro, w małej willi o żółiych mu- sa. 
R 
4,8 s 
| EBP * 


<aMIL_ ? 


mnie... 

— Kochał się w tobie? —powtórzyła 
Gertruda grobowym głosem — Czy jeste‘ 
tego pewna? T kto powiedział ci o tem? 

— On sam. Powtarzał mi to często. 
Spotykaliśmy się z nim wieczorami, w na 
szym ogrodzie, dwa razy na tydzień. 
Chciał ożenić się ze mna za wszelką cenę 

— A więc dlacz:o tego nie zrobił? 
— zapytała Gertruda sarkastycznie. 

— Gdy ojciec nasz skończył tak tr2- 
gicznie odebrałam od nievo list zrozpaczo 
ny. Nie miał żadnego majatku: a także 
nie miał jeszcze żadnego stanowiska. Po- 
wiedział mi, że musi wyjechać z kraju, ale 
po zdobyciu majątku wróci do Francji * 
ożeni się ze mną, Biedny Karol! Nie u- 
dało mu sie z pewnością, bo nigdy więccj 
o nim nie słyszałam. 

— |] całował ciebie ? 

— Zawsze, ilekroć zostawaliśmy sam 
na sam. 

— W usta” — nalegała starsza sio- 
stra. 

Malcy zarumieniła się. po raz ostatn’ 
w swem Życiu zapewne, i potwierdziła ru- 
chem głowy. w milczeniu. 

A wiec! — rzekła Gertruda po: 
rywczo, — Karo! okła:nał ciebie į edgry 


a c zi 


—f(Gdy umarł ojciec, napisał mi ów 
list, o. którym mówiłaś przed chwilą. 

— Nie uwierzę nigdy, by wolał cie- 
bie ode mnie. 

— Kiedy. ci mówię. że kochał tylko 
mnie! 

Noc zapadła, a obie siostry sprzeczały 
się jeszcze, Płakałw, oburzały się ga- 
mi, a następnie położyły sie spać, nie za* 
warłszy zgody. Spór razpoczał sie ponow” 
mie dnia nastepnego, Żadna z nich ustat 
pić nie chcjała. Czterdzieści dłusich lat 
życia w tej szczególnej sprawie nie zmie 
ało niec w ich uczuciach 3 w ich 
ambicji. Ani Gertruda ani Maley 
pie chciały przyznać, że Karo! Chance- 
lotte oszukał je — może — obie. Każda. 
z nich we własnych oczach czuła się nie- 
tykalna. 

Życie ich stało się piekłem. Wkeńcu 
znienawidziły się obie Ustawicznie powra 
cały do kwestii spornej. do swego współ* 
zawodnictwa. Kilka miesiecy wzajemnej 
zazdrośc: zdołało zabić dawna ich zaży” 
łość. bA 

Wkońcu wyrzec sje musiał wspólne. 
o Życia. Sprzedały swój dom z malwr 
*ródkiem. I nigdy iuż nie zeszły sie wię 
Cel. Tłum E. M. 
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Montgomery, w maju. | na 

Prestiż sądów amerykańskich w|sła 
»statnich latach podlega ciężkim atakom | nu 
ze stron opinji światowej. Drugi proces 
Murzynów w Ścottborouch ( w stanie 
Alabama). nie wpłynie na podniesienie 
tego prestiżu. 

Końcowe etapy procesu odegrały 
się w ostatnich dniach ubiegłego mie- 
siąca, a fakty, które doń doprowadziły 
miiały miejsce 25 marca 1931. 

W duiu tym dziewięciu młodych Mu 
Fizynow, podróżujących „na gapę” w 
wagorie towarowym, wszczęło spór z 
kilku białymi, którzy „grasowali” w 
tymże pociągu, Źródło tego „konilik* 
tu lokalnego" pozostanie na zawsze ta- 


du 


sobą żadnych ofiar, skończyło się tylko 
na kilku siniakach i guzach. Sprawa po 
winna była ograniczyć się najwyżej do 
kilku wierszy w „Wiadomościach bie- 
 zących”, ale wobec oskarżenia białych, 
że Murzyni dokonali gwałtu na dwóch 
kobietachh obecnych w pociągu, rzecz 
cała przyjęła obrót poważny. 
Istotnie pomiędzy nielęgalnymi pasa 
 żerami wzmjankowanego pociągu towa 
rowego 

anażdowały sic w przebramiach 
| męskich 
dwie kobiety —— Ruby Bater i Wiktoria 
Price. Obie „amazonki torów koleio- 
wych”, dobrze znane w tej okolicy, 
uprawiały zawód niezgodny z moralno- 
ścia. ale tolerowany przez policję. 

Obie biedne kobiety, którym zależało 
na tem, by nie ściągać na siebie zbytniej 
uwagi władz, przy pierwszem badaniu 
zeznały zgodnie z prawdą, że nic im się 
nie stało. Ale nie tego wcale pragnął 
sędzia Śledczy: wzburzenie tłumów 
przybrało charakter występny i należa» 
ło wytłumaczyć próby linczu Dość, że 
nietrudno było przekonać obie rzekome 
 „ofiary* o tem, w czem tkwi ich wła 
ściwy dobry fnteres. 
| Zeznaiąc po raz wtóry już niekorzyst 
nie dla zainteresowanych, obie prosty- 
 tutki nie orientowały się dokładnie co 
do doniosłości swych zeznań. Dla nich. 
wobec wielkiego antagonizmu rasy bia 
lej do czarnej w Ameryce, 
~ incydent wydawał się banalny. 
d Jak przewidzieć było można zgóry, 
dn. 20 kwietnia 1931 r. sąd  przysię- 
fłych w SŚcottborough wydał wyrok 
skazujący sześciu Murzynów na krze- 
sło elektryczne, a dwóch — z powodu 
młodego wieku — na dożywotnie cięż* 
kie roboty. 

Pierwszy ten proces odegrał się w 
atmosferze prawdziwej rewolty, Dniem 
i nocą oblegano więzienie, tłumy doma- 
gały się samosądu. Wyrok został 
| mteyvjęty z powszechnym entuzjazmem, 
Wykonanie wyroku było wyznaczone 


li 


~ Teraz w tym zalanym słońcem poko- 
ju doznała wrażenia takiej słodyczy i 
wewnętrznej ciszy, że znów chciało 
jej się płakać. 


j — Nic dziwnego, że oní się tak ko- 
' chają przecież tu wszystko im sprzyja 
_ — przemknęła w jej mózgu naiwna 


- myśl. 
= Wiktor stał z żoną przy oknie. Imo- 
 genka wyglądała dziś uroczo. Wypo- 
_częta, wyświeżona, uśmiechneła się do 
|. męża zalotnie. Chciała na tle tego 
przemiłego wnętrza wyglądać ko- 
rzystnie, zresztą ten Kryski jest bardzo 
przystojny, więc... A Wiktor, patrząc na 
_ dziedziniec, wołał w głębi duszy na 
- Adrjanke: gdzie jesteś przyjdź, pokaż | 
"się w blasku dnia. 

Za drzwiami dźwięknał ktoś szkłem, 
| rozległy się kroki i gwar i do pokoju 
weszła Ari, za nią profesor i Stefan, 
| — Dzieńdobry, mateczko... jak do- 
brze, że razem zjemy śniadanie. Lilusia 
| jeszcze śpi, o! Żenia. jak ślicznie wyglą 
i dasz. A wiecie, że tatuś przygołowa 
| nam miłą niespodziankę... zaraz zoba- 
$ czycie — witała się ze wszystkimi różo- 
| wa Í trochę zadyszana. W jadalni zapa- 
nował wesoły gwar, Klaudiusowa nie 
| miała czasu na żadną przykrą uwagę, 
3 pochłonął ją świąteczny beztroski na- 

strój, odpowiadać musiała jednocześnie 
na pytania Stefana i profesora i ten 
przekorny, gderliwy djabeł w jej duszy 
został narazie przyduszony brutalną 
_ przemocą promiennej radości. 
| Za chwilę wszyscy siedzieli dokoła 
stołu Nożdrża mile łechtał zapach 


poprostu 


szyngtonie, mieście najbardziej €uropej- 
skiem St. Zjednoczonych. Trybunał naj- | Z 
wyższy skasował wyrok, 
powtórną rozprawę przed sądem w De-| iałszywego zeznania, Ruby 
catur. 


siedmiu skazanych na Śmierć Murzynów 
stanęło ponownie przed sądem dwuna- 
stu starannie 
| ponownie stany południowe zawrzały. 
Ku - Klux - 


obwieszczały 
zrożby śmierci w wypadku 
nia. 


zupełnie niewinni. 


aad nimi 
wszystkich wywarło swoje piętno. Wy |tersona, Sprawa pozostałych Murzy* | zbicie. że są to zwłoki jej córki. Przy 
dawało się, że cudem jakimś utrzyma | nów jest w toku i Świat cały czeka Z | tej okazii opowiedziała. i 


pr 


Dwie urocze . 


irena Zarzycka 


'Wieczna młodość 


POWIEŚĆ. 


Sprawiedliwość za Oceanem. 


Amerykańska Temida. 


Drugi proces Murzynów w Scottborough. 


dzień 10 lipca 1931, ale obrona wnie | — 
apelację do sądu najwyższego sta | de 
Alabama. Ten jednak w maju 


okręgowego. 


Pozostawał sąd najwyższy 


wyznaczając 


| 
im 


Po dwóch latach — w kwietniu r. b.— | 


dobranych przysięgłych 


(lan wystunął wszystkie 


jemnicą. Jest zresztą rzeczą zupełnie | swoje rezerwy. Solidni obywatele krą* | i ska zamordowanej oraz bliższych szcze 
: i Pi ir d 1, > cz cia za: z ; ~ oraz SZ] SZCZ 

bez znaczenia, z czyjej strony wyszła |żyli po mieście, wywijając chorągwia” wieki LE "e proj gółów z jej życia. 

i /'okacja. jka nie iągnę 4| mi, n rych wielkie litery napisów | nnn; > PP R. j inęły jeszcze ra ie, 4 

prowokacja. Bójka nie pociągnęła za |mi, na których wielkie litery napisów | z„aniu Ruby Bater zwrócił się do przy- Minęły jeszcze dwa tygodnie, a 


i obrońcom | 
ułaskawie- 
Wewnątrz gmachu sądu zaś wszy- | 


przysięgłym 


scy oskarżeni, (z wyjątkiem jednego | ć 4 i si KC fo tis POR 
twiko naimiedszeco Heywooda Patter- | "979 Polityczny | religuny. Umiał za- |19 Się zapytania pod hałaśliwemi tytu- 
dowodami wd SSY NODT Patter-| ognić miejscową opinię publiczną, już tami. Wreszcie pewnego wieczoru zjawi 
> ’, , te Py . H f pre - g5 « 4 ` f ~ , g 

sona, który poprzednio pod ciegami | dotknięta tem. że Stany Ziedn. Północ |2 5'< W biurze policyjnem na Sunset Bd 
policji przyznał się, ale nie w tym po*| o praz zagranica Sympatyżuie : starsza pani, która oświadczyła, że we 
szczegól adk i któ {ne oraz zagranica sympatyzuję z Mu- z ` yid, Z 
szczególnym wypadku, do aktów prze | -„vnami dlug wszelkiego prawdopodobieństwa, 
mocy nad białemi kobietami) wszyscy| ~“ meua Í zamordowana jest jej córką. Nazwisko 
zarówno zaklinali się na w tko. że si Ponadto zeznania Ruby Bater niel;,, í $ edy: 

- 10 ZAKINAL SIG na WSZYSTKO. Z038 iej brzmi Kathleen Curtis, liczyła lat 18 


Straszliwe znęcanie się | 


w okresie uwięzienia’ na | w 


się przy życiu. 
Ale i cud inny nastąpił: w toku roz jə 
awy sądowej, jedna z rzekomych ofiar 


—_-0)— 


Z WIOSNĄ. 


z parków w 


radi 


a 


1932 | strony oskarżonych, a nawet, że zarów 
potwierdził postanowienie sa | io ona, jak i koleżanka jej. 

| Price, 
w Wa-|ce 


| ce 


cona). 


stw 


odwołując całe oskarżenie. 


sięzłych z ewałtownem rekwizytorjum 
|ostrzegając ich przed 
ostatnich chwil. i przenosząc debaty na 


wywarły żadnego wrażenia na przysięz 
tych 
| tych, 


l zainteresowaniem na orzeczenie sądu| gód pięknej dziewczyny, która odznaczo 


Japoneczki, podziwiające bierwsze krzewy rozkwitłe w jednym 
Tokio. 


KONZE ECA 


doskonałej kawy, szumiał samowar dla 
amatorów herbaty, Pachniał miód w 
szklanych miseczkach i uśmiechały się 
kusząco złotawe bułeczki domowego wy 
pieku. Wszystko było ładnie podane 
j pobudzało apetyt. 

— Wiesz, Ari, rozkosznie tu u ciebie 
— powiedziała Imogenka. 

— Teraz tak, ale narazie, gdy przy” 
jechałam, dużo rzeczy było brak i mu- 
cieliśmy się ze Stefem obywać bez 
wszystkich wygód i przyjemności, które 
daje ludziom dom, ale... 

— Ale moja księżna zwołała do po- 
mocy wszystkie dobre duchy i zrobiła 
to, co chciała — przerwał Stefan, to” 
piąc w jej oczach rozmiłowane spojrze : 
nie. 

— Z temi duchami to różnie było, ta- 
kim najprzyzwoitszym z nich okazał się 
Klaudiusowatv dryblas, poza tem zaprzę 
glam do roboty mego władcę i z rumień 
cem dumy stwierdzam, że meble, które 
mamy, są jego dziełem. l 

— Nie może być! — krzyknęła Ze- 
nia. 

— Ależ tak — on 
prawda, Stef” 

Kryski zasłonił twarz serwetką. 

— Jestem skromny! 

Klaudiuscwa pomyślała. 

— Żeby to mój mąż coś umiał, ile 
pieniędzy zaoszczędzić było można. , 

Wiktor patrzył na Adrjankę. ___ 

— Boże. jak ona go kocha! Szcze” 
<rwiec. 


wszystko umie. 


„CH O” 


Hollywood żyje obecnie pod znakiem 
zajemniczej wielce sprawy mordu, popeł 
nionego na osobie jakiejś statystyki nad 
brzegiem małego sztucznego jeziora, 
znajdującego się na drodze z Beverly 
Hills do Santa Monici. 

Oto w kilka dni po trzęsieniu ziemi 
dozorca mieiski J. Peters znalazł obok 
brzegu jeziora. zwłoki młodej kobiety. 
Zawezwane władze Śledcze stwierdzi- 
ły, iż kobieta ta została zamordowana i 
że przed zgonem stoczyła zażartą wal 
kę z napastnikami, których było, według 
poszlak, conajmniej trzech. Na ciele o- 
fiary strasznego mordu znaleziono ślady 
uderzeń sztyletem oraz jakimś tępem 
narzędziem. W ciągu tygodnia policja 
starała się dowiedzieć o nazwisko za- 
mordowanej. Wydrukowano we wszy- 
stkich pismach fotografię jej zwłok, wy 
wieszono nawet plakaty i wyznaczono 
100 dol. nagrody za wskazanie nazwi- 


f 


są- t 


ze 


Ruby Bater — zeznała przed 
m, że nie doznała żadnej obrazy 


Wiktorja 
nie były wcale obecne przy bój- 
Murzynów z białymi. (Wiktorja Pri 
od chwili wypadku zupelnie zginęła 
widowni). 

Zapytana o przyczynę poprzedniego 
Bater tłu- 
aczyła się, że była „excited* (podnie 


Podobne zeznanie w sądach innych 


wywołałoby przewrót zupełny, 


Sędzia amerykański, prokurator Hor- 


nikt nie zgłosił się z informacjami, 
pomimo ponętnej nagrody. 


„machinacjaini* s” z ry: R 
- W pismach codziennie niemal ukazywa 


i pochodziła z Texasu, gdzie mieszkała 
tazem z rodzicami. 

Niezwłocznie udano się do prosektor 
ium. gdzie informatorka stwierdziła nie 


Ubiegłej niedzieli sąd przysięgłych 
vdał wyrok śmierci na Heywooda Pat- 


historię przy- 


na na kilku konkursach piękności, po- 
stanowiła zostać gwiazdą filmowa i pew 
nego dnia uciekła z domu rodziców, zo 
stawiając kartkę: 

„Jadę do Hollywood, gdzie czeka 
mnie sława i bogactwo. Nie zapomnę 
nigdy ò was, a jak zdobędę majątek, 
to was sprowadzę do siebie”. 

Pani Curtis zeznała dalej, że od cza- 
su tej ucieczki nie otrzymała od córki 
ami jednego listu. Przypadko- 
wo jeden ze znajomych opowia- 
dał jej. że spotkał Kathlcen w towa- 
rzystwie kilku panów w nocnej restaura 
cji. Bawiła że podobno bardzo ocho- 


BOJ 


merykańskiego, 


Oporski. 


W kawiarni przy Av. Monceau od- 
bywało się w Paryżu wewnętrzne zebra 
nie młodzieży akademickiej grupującej 
sie koło rojalistycznej „Action Francai- 
sę”. Na zebraniu tem około 250 akade- 
mików słuchało opinji Karola Maurras o 
naradach — waszyngtońskich. 

W pewnej chwili do kawiarni wtarg 
nęła grupa około stu dwudziestu mło- 
dych ludzi i zgasiwszy Światła znajdu- 
jące się przy wejściu zaczęła 

demolować urządzenia kawiarni. 
Zebrani kameloci momentalnie rzucili 


radosnym ba* | laleczki, dotykać jej, słuchać cienkiego 
zabawnego głosiku i... łudzić się, że to 
;ej, jej własne. 

— Ciociu Ari. ja Już nie śpię, czy ty 
masz pianino? 

— Nie córuchno, a czemu pytasz? 

— Bo chciałabym ci zagrać Coś, co 
sobie wymyśliłam. 

-— Będziesz miała za parę dni — od: 
varla Ari i pomyślała mocno: za wszel: 
ką cenę zdobędę ten instrument, 


A Klaudius zauważył 
scm: 

— |dą nasze truskawki. 

— To właśnie tatusiowa niespodziat! 
ka, póty na nie czekał póty łaził aż wre- | 
szcie wyskubał kilkadziesiąt możliwy ch 
du zjedzenia. 

— Macie tu ogród? — spytała Klau- 
diusowa 

— Naturalnie jest w lesie ogrodzo- 
nv ślicznym płotkiem, obejrzymy go pa 
<madaniu. 

Truskawki 
nadzwyczajnie. 


— Sa uiebardzo doirzałe, ale słodk 


smakowały zebranym 
koło szyi ciotki. r zmotła w podskokach 
poduszki różowemi piętami. 
i soczystę zauważyła proiesorowa — 
będa wyśmienite, gdy zupełnie dostoja. 

Wówczas Klaudius pogrzebał w kie: 
szeni. urwał liść bzu, który zdobił Stół 
ı troche nieśmiałym ruchem podsunął 
żonie na owym listku wspaniałą rubino- 
kła z westchnieniem: 

Oi. żeby to w domu tak mi 
czak 

— Będą ci dogadzać, skarbie. 


wą truskawkę. 

— Jeszcze jedną mam dla Lilki — 
szepnął. 

Ari oparła główkę na ramieniu nięża 
i patrzyła na rodziców Iśniącemi oczy” 
ma. 

Karbowscy 
tym uśmiechu było 
Klaudinsowa objęła spojrzeniem wszy” 
stkie zwrócone ku niej głowy, coś ją 
zdławiło za gardło, sama nie wiedząc co 


ne, śpiewające i zapatrzone w siębie 
Lilka w jadalni witała się ze wszystki 
mi serdecznie, a do oka szepnęła: 

— Niech tatuś popatrzy, 
jestem ładna. 

— Spostrzegłem już — i podniósł 0 
czy na Adrjankę z wyrazem wdzięcz 
ności. ale ona tego nie zauważyła, na 
'ewała dziecku kakao do filiżanki i mia 
jakby 


uśmiechnęli się, ale w 


wzruszenie, a pani 


wryzła połowę a resztę szybkim zdecy- 


dowanyvm ruchem włożyła między tt- 


Zrozpaczona 
chciała przyjąć tych pieniędzy, zasłania 
jąc się tem że nie wypada jej brać nagro 
dy za rozpoznanie zwłok własnej córki. 


— Ach. ciociu, ty jesteś nadzwyczaj 
na! — Lilka z wybuchem owinęła ręce 


Z ubierania małej Ari urządziła jakas 
uroczysta ceremonię... do wody, w któ” 
rej dziewczynka miała się myć, nalała 
wody kolońskiej. bielizna i sukienka le- 
żały już świeżo wyprasowane i pachną” 
ce. Kiedy czesała jaśniutkie loki, Lili rze 


doga- 


Wreszcie zeszły nadół, obie promien 


jaka dziś 


Si. > 


Trup młodej kobiety w prosektorjum. 


Oszustwo starszej pani. 
czo, wyglądała świetnie i była ubrana 
« kosztowną suknię i piękne futro. 


Pewnego dnia do rąk p. Curtis tra- 
ił dziennik z fotografją zwłok młodej ko 


biety. Po bliższem przyjrzeniu się fo- 


ografji, doszła ona do wniosku., że 


przedstawia jej córkę. 


Władze policyjne ucieszyły się oO- 


gromnie, że natrafiły na właściwy ślad, 
Wypłacono, naturalnie, p. Curtis 


obiecaną nagrodę. 
matka początkowo nie 


Przekonano ią jednak tem łatwiej, 


że okazało się, iż p. Curtis nie ma ani 
grosza przy sobie, 
zpowrotem do Texasu. 


nawet na podróż 


Następnego dnia po pogrzebie który 


naturalnie został opisany dokładnie ze 


wszystkiemi szczegółami, do władz po- 
licyjnych zgłosiła się piękna blondynka. 


Oświadczyła ona .zdumionym  urzędni- 


kom, że nazwisko je brzmi Kathleen Cur 
tis, że pochodzi z Texasu i że żyje. 

— Widocznie zaszedł tu jakiś fatalny 
błąd i panowie pod mojem nazwiskiem 
pochowaliście kogo innego. Najdziwniej 
szem jest to, mojem zdaniem, że ja nie 
mam rodziców, którzy mi odumarli, 

kiedy miałam 10 lat. 

Wobec tego moja matka nie mogła roz- 
poznać moich zwłok. Obawiam się, że 
zachodzi tu wypadek wprowadzenia pa- 
nów w błąd przez jakąś oszustkę. Fak 
tem jest, że rzeczywiście opuściłam Te 
xas przed trzema laty, nagrodzona na 
konkursie’ piękności. Mam 19 lat. a nie 
18 i uciekłam nie z domu, lecz z zakła- 
du wychowawczego, w którym praco. 
wałam. 

Władze natychmiast zarządziły do- 
datkowe śledztwo, które potwierdziło 
zeznania młodej gwiazdy, stwierdzono 
przy tej okazji, że w Texas niema innej 
osoby nazwiskiem Kathleen Curtis. 

Obecnie policja hollywoodska ma do 
rozwiązania dwie zagadki: kim była za- 
mordowana i kim jest starsza pani, któ 
ra tak sprytnie nabrała urzędników po 
licyjnych na 1000 dolarów. 

Pisma amerykańskie, opisując tę sen- 
sacyjną historię, podają, że owa starsza 
pani pobiła rekord sprytu i przebiegłoś- 
ci, naciągając wytrawnych przedstawi- 
cieli władz bezpieczeństwa. 


KA POCIEMKU. 


Studenci wyrzucili przez okno komunistów. 


«ię na odparcie napastników; po kilkuna 
stu minutach napastnicy zostali usunię- 
ci a kilku najbardziej wojowniczych za 
npalczywi kameloci nie namyślając się 
długo wyrzucili przez okna. Napastnika- 
mi okazali się komuniści. 

Ponieważ tym razem wchodziły w 
grę okna parterowe, więc akademicy 
komuniści odgrażają się ze swej strony, 
że przy najbliższej okazji wyrzucą ka- 
melotów królewskich z okien pierwsze» 
go piętra. 

Defenestracja wchodzi w modę. 


cały dom, więc możemy pomaszerować. 
po zamkowych komnatach, tylko zgó- 
ty zapowiadam, że to nie Stef go bu- 
dował, więc jeżeli są jakieś wady, to 
wina tego Niemca, po którym odziedzi: 
czyliśmy siedzibę. 

— Ja rzucę immy projekt, korzystaj” 
my z pięknego dnia — rzekł Stefan. — 
Tu na Pomorzu, pozoda jest kapryśna, 
dom można zwiedzić zawsze, a najlepiej 
wtedy. gdy niema co robić na dworze, 
możebyś Ari pokazała swój ogród te- 
raz. — Wobec tego idziemy, 

Stefan podszedł do pani Klaudiuso' 
wej i ujał ją pieszczotliwie pod rękę. 

— Mamusia pozwoli, że będę jej słu- 
ŻYł za cicerona — poczem nachylił gło- 
wę w stronę jej ucha i szepnął: 

— A możebyśmy tak mówili 
ty” ? 

Mama Klaudius spojrzała na 
przerażonemi oczanii. 

— Stefan jesteś niepoprawny — za- 
smiał się Wiktor. 

— Czemu. czy nie uważacie pań: 
stwo, że słowo „mamusia” w moich u- 
stach w stosunku do pani profesorowei 
brzmi trochę śmiesznie. przecież ja już 
siwicję. 

— Co za miły łobuz — uśmiechnęła 
się przelotna myśl do serca pami Klau- 
dius. 

— Stef! Zdradzasz mnie z rodzoną 
matka, już wiem, chcesz ją pocałować. 
Ale ja mie jestem wydra... poczekajcicć 
— Ari nacisnęła dzwonek. — Niech Lo- 


sobie 


niego 


Śmicchnięte wargi profesora, który|ła miakę tak skupioną, ta zyn- |. $ sari PES 
połknął owoc razem z'korzonkiem. ność była czemś niebywale ważnem. dzia przyniesie wino i kieliszki — rze” 


Podsunęła teraz siostrzenicy 
smarowane masłem i gładząc 
mówiła: 


— A oto Ewa! — rzekła patetycznie 
Ari. wskazując matkę i wszyscy wybu- 
chuęli śmiechem. ale to był śmiech dzie 
ci, którym się udał jakiś miły figiel. 

Weszła dziewczyna i oznajmiła Tan 
dośnie w strone Adrianki: — Panienka 
już się obudziła. 

— QO. mój Boże: moi chłopcy, zabaw 
cie tu mamusie, bo ja muszę do dziecka. 

| wybiegła szybko, by iak nasprę* 
dzei spojrzeć w szafirowe oozy Żywej: 


jej lok 


musisz tu utyć, a w tym skrzącym zwy 
kle radością głosie. Wiktor usłyszał nut 
kę tęsknoty: przez oczy Ari 
część sekundy przemknął cień. 

-— A co będziemy teraz robić? 
zapytała Żenia. 


czyni, podniosła truskawkę do ust, od- 
— Mamusia miała 


bułeczki 


— Wcinaj. żabeczko, jak najwięcej, 


też na 


ochote oheirzeć 


kła w stronę dziewczyny i biorąc ojca 
za ręką, mówiła dalej: — Widzisz, za” 
czyna się od pijaństwa i całowania: co 
my sieroty zrobimy? 
__ Rumiana Lodzia wniosła wino. Ste- 
fan począł gorliwie napełniać kieliszki, 
wszyscy czekali uśmiechnięci, tyłko Lil- 
ka westchnęła: 

— Ja już widzę, że my od tego sto” 
lu nie wstaniemv aż do obiadu. 

(D. c. n} 
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ją widzów międzypaństwowy mecz 


Hiszpanła- Jugosławia. Po bardzo zacię- 


tej walce zawody przyniosły wynik nie 
rozstrzygnięty 1:1 (1:0). Piłkarze jugo- 
słowiańscy znajdują się obecnie w Świet 
tei formie. przeważali oni przez cały 
czas 
nad przeciwnikiem. 

Pierwsza bramka padła ze strzału Ar- 
senijewitcha (Jugosławia), który nie- 
szczęśllwym trafem skierował pilkę w 
stronę własnej bramki, Dzięki temu 
Hiszpanie zdobyli prowadzenie. Wszel- 
kie usiłowania Jugosłowian, aby wy: 
równać nie dały przez długi czas re- 
zultatu. Dopiero w 50-tej minucie Maria 
nówitch ustalił wynik dnia. 


W dniach 5, 6 i 7 maja odbędzie się 

w Holandiji pierwszy mecz o puhar Da 
visa pomiędzy reprezentacją Polski a 
Holandją. Kapitan Polskiego Związku 
lL.awn-Tennisowego ustali] następujący 
ostateczny skład naszej reprezentacji: 
w singlach grać będzie Hebda i Tłoczyń 

| ski. pozatem do Holandii udaje się Witt- 


PANIE NA 
Ogólnopolskie zawody 


sW drugim dniu ogólnopolskich zawo 
dów hippicznych w Gnieźnie rozegrano 
trzy konkursy. 

Pierwszy konkurs dla pań | jeźdź- 
ców cywilnych o nagrodę Gnieźnieńskie 
gò Koła Oficerów Rezerwy. 

wygrała Harlandowa (Bydgoszcz) 
na koniu Tanina przed ińżynierem Wie 
leżyńskim (Gdynia) na Fantazji i Świ- 
derskim (Sosnowiec) na Bulli. 

W kónkursie zespołowym o nagro- 
miasta i powiatu gnieźnieńskiego 
miejsce zajął zespół Po- 


cię 
pierwsze 


rozegrany zo- 


ZSP ORT.-—— 


20 tysięcy widzów na meczu. 
i Jugosłowiańscy piłkarze w świetnej formie. 


W ubiegłą niedzielę 
_ Stał w Białogrodzie wobec 20 tys. zgó- 


Świetne wyniki, uzyskane ostatnio 
przez piłkarzy jugosłowiańskich w spot 
kaniach z drużynami zagranicznemi są 
dla nas specjalnie ciekawe ze względu 


na wyjazd Warszawianki do Jugo- 
sławii. 
.- 
Międzypaństwowy mecz o puhar 


Środkowej Europy Węgry-Austria zgro 
madził przeszło 40.000 widzów. Mimo 
swej przewagi Austriacy zdołali wy- 
walczyć zaledwie wynik remisowy 1:1 
(1:0). Pierwszą bramkę zdobył Oster- 
mann dla Austrii. Wyrównał! Markos po 
przerwie. 

W hokeju mecz Węgry-Austria przy 
niósł również wynik remisowy 1:1. Ho- 
kel pań wygrały Węgierki 1:0. 


Ostateczny skład Polski 


na mecz z Holandją. 


man, który walczyć będzię w doublu z 
jednym z singlistów. Skład doubla iest 
uzależniony od wyników uzyskanych w 
mierwszym dniu zawodów. 

Barw Holandji bronią Timmer, Kool, 
Koopman i Hughan. W razie zwycięstwa 
nad Holandją Polska walczyć będzie w 
Warszawie z Niemcami. 


KONIACH. 
hippiczne w Gnieźnie. 


morskiego Towarzystwa Hodowli Koni 
z Grudziądza. Wymieniony zespół zdo- 
bywa nagrodę po raz drugi zrzędu. 
Drugie miejsce zajęła drużyna 17 pułku 
ułanów. 

W konkursie pań o nagrodę ufundo- 
waną przez Powiatowe K. K. O. trium- 
fowała Harlandowa na Taninie, przed 
Rowecką (Poznań) na Flircie i Wychy- 
lmską (Gorazdówo) na Pelikanie. 

Zawody cieszyły się dużem zaintere 
sowaniem i zgromadziły tłumy publicz- 
ności. 


Dwie imprezy kolarskie „Resursy”. 


| Bieg. młodzików i bieg 


| W dniu Święta Narodowego 3 Maja 
Sekcja Sportowa „Resursa” organizuje 
rieg kolarski dla amatorów nieposiada- 
 jacych nagród. Tego rodzaju imprezy 
| kólarskie, urządzane co roku, dają moż 
rość mlodym zwolennikom tego sportu 
wypróbowania swych sił 
ra szosie | cieszą się zawsze bardzo du 
żem powodzeniem. Trasa biegu wynosi 
23 km, i prowadzić będzie ulicami: N. 
Pabianicką — Tuszyńską — Lokatorska 
--Rzgowską — Rzeęńwem—skrętem do 
Pabjanic — Szosą Pabjanicką. Start i me 
ta w parku Wenecja. Początek biegu 
punktualnie o godzinie 8 rano. Zwycięz- 
ców oczekuje 10 nagród, z których 3 sta 
nowić będą wartościowe przedmioty. Za 
nisy na starcie. 
= * s 
Dórocznym zwyczajem w dniu 3 Ma 


ja przy czynnem poparciu Zarządu To- 
warzvstwa Rzćm. „Resursa“, Sekcja 


młodzieży rzemieślniczej. 


Sportowa tego 1-wa organizuje 
bieg kolarski 

dla młodzieży rzemieślniczej, 
w którym mogą startować wyłącznie 
rzemieślnicy mieposiadający | nagród. 
intencję inicjatorów tej imprezy idą w 
kierunku zainteresowania tą gałęzią 
sportu licznych rzesz młodych rze- 
mieślników łódzkich, niejednokrotnie 
zmuszonych do pracy w szkodliwych 
dla zdrowia warunkach, w ciasnych i 
rozbawionych powietrza warsztatach 
lub w pozycjach bez ruchu. Szereg cen- 
nych nagród i żetonów ufundowanych 
przez zarząd „Resursy” niewątpliwie za 
chęci wiel 

do spróbowania szczęścia. 
Start biegu nastąpi w parku Wenecja 
punktualnie o godzinie 8.15 rano. Trasa 
hiegu wynosi 25 km. podobnie jak w bie 
gu młodzików i zapisy na starcie. 


także 


Anglik sędzią meczu Polska — Belgja. 


Wiązanka nowinek. 


Organ Belgijskiego Związku Piłki 
Nożńćj „La Vie Spórtive" podaje, iż sę- 


dzią meczu Polska-Belgja w dniu 4 
| czerwća w Warszawie będzie“ znany 


| sędzia angielski Crew. 
| W Amsterdamie ustaliła słynna pły- 
waczka holenderska Jenny Kastein no- 
wy rekord światowy na 400 mtr. st. kla- 
sycznym osiągając czas .6:29. Dotych- 
| czasowy rekord wynosił 6:31,4 i nale- 
 Żał również do Kastein. 
W Kopenhadze poprawiła pływaczka 
luńska Elza Jacobson swój własny re- 
| kord ni 100 mtr. stylem klasycznym na 
F298. 


| 


Ciągnienie 


WARSZAWA, 25 (Tel. wł.) 
I Premja Dol. 12.000 nr. 850560 


| 2 Premie po Dol, 3.000 mr. 377771 
1320052, 
T Premij p Dol. 1.000 na nr. mr. 


| 143855|, 451290, 1317868, 218390 1284125 
1414763 1439996 
10 Premij po Dol, 500 na nr. nr. 
1165553 16804 487443 567093 62007 
1205718, 1257658. 408115, 466446. 632724 
75 Premij po Dol. 100 na nr. nr.: 
207695 476197 766278 100045 1219409 
176 89264 622282 213551 349186 
1090199 850270 358429 772904 889047 


*14667 119575 118487 580292 1161017 
187623 3542 427530 472726 411954 


1404544 1348055 488860 562022 175661 


j 
r 


I ~ a A. 


Trádycyjny wyścig szosowy Paryż- 
Tours na przestrzeni 243 kim. zakończy? 
się zwycięstwem Merviella w czasie 6 
godzin 28 min. 30 sek. 


Sportowcy holenderscy 


zrywają stosunki z Memcami. 


Naczelna organizacja pływacka Am- 
sterdamu uchwaliła zerwać wszelkie sto 
sunki z. niemieckiemi związkami pły- 
wackiemi. Zaproszenie niemieckich pły- 
waków do Amsterdamu zostało przez 
Holendrów odwołane. 


Złote uśmiechy fortuny. 


dolarówki. 


— 428894 1395702 1491106 861403 1069160 


995021 881095 39495] 
380782 720087 374831 1054692 654475 
127294] 68278 857035 8384 575734 
1353741 1027747 1218471 866430 1492235 
492975 218276 619473 885019 1427095 
361815 629931 384957 686002 231544 
232258 688877 1237075 1302538 846027 
1382328 153889 372772 188719 575063. 


POŻYCZKA BUDOWŁANA. 
Zt. 250.000 na nr. 273630 
ZŁ. 50.000 na nr. 500642 
Po Zł, 10.000 na navy: 854086 376761 
511040 533336 889641 146683 169066 
178578 505685 271066 


| attetoncanad 


457369 973185 


„ECH 


Sport w kilku słowach. 


(=) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Poznanfu pierwszy międzymiastowy mecz 
kobjecy między reprezentacjami Łodzi | Pozna 
nia. Ostateczny skład reprezentacji Łodzi bę” 
dzie następujący: Wajsówna (Sokół) Janowska 
(KE), Plucjńska (KE), Głażewska, (ŁKS), 
Smętkówna (ŁKS) Russówna (IKP), Wożnia” 
kówna (SMP Kalisz), Wysocka (Strzelec, 
Kalisz). Zawodniczki te będą startować w na. 
stępujących konkurencjach Wajsówna i Janow 
ska w rzutach dyskiem i kulą, w skokach wdal, 
wzwyż i wdai z mjejsca, w rzucie oszczepem 
będą startować Smętkówna j Plucińska, w bie- 
gu 60 m. Russówna (IKP) f Woźniakówna (S.M. 
P, Kalisz), w biegu 20 m. Woźniakówna i Wysoc 
ka, w biegu 80 m. przez płotki: Plucjńska i 
Wajsówna, w biegu 800 m. Głażewska i Smet 
kówna ( w sztafecje 4x200 m. — Głażewska, 
Woźniakówna Wysocka i Janowska. Do pro“ 
gramu Poznań pragnie również wcielić sztafe- 
tu 4x100 m. jednak ŁOZLA najpewniej nie zgo 
dzi się na to. Punktacja w konkurencjach indy 
widualnych 4, 3, 2, 1 w sztafetach 8 i 6. Że 
strony Poznania wystapfa: Jasieńska Świder- 
ska, Stolarówna, Kryżanka, Koczanówna, Sa- 
muelsonówna, Lanżanka, Chudzjcka i in, Dru* 
żyna łódzka wyjedzie do Poznania w sobotę. 
Punktacja meczu jest dla Łodzi niekorzystna, 
gdyż Łódź, która ma szanse na zajęcie większo 
ści pierwszych miejsc, będzie mogła być w o* 
zólnej klasyffkacjj wyprzedzona przez Poznań, 
który liczy na miejsca 2 i 8:cie. 

(—) W dniu jutrzejszym odbędą się w Ło. 
Gzi następujące mecze o mfstrzostwo klasy A: 
na boisku ŁKSu o godz, 17-ej: ŁKSIb—Tury" 
ści, na boisku DOK o godzinie 17-ej WKS— 
ŁTSG. na boisku Widzewa o godz(nie 17-ej: Wi 
dzew—Makkabi į na boisku Wimy o g. 17.ej: Wi 
ma—SKSIb. 

(—) Z okazji „dnia PZPN-u“, który został 
w roku bieżącym wyznaczony na 7 maja, odbę” 
dzie się w sobotę | w niedzielę w Łodzi po- 
dobno jak i w całym kraju, szereg meczów pił 
karskich towarzyskich na dochód PZPN%*u. 
Szczegółowy program imprez, które odbędą 


się w Łodzi, jest następujący: w sobotę o go. 
dzinie 16.80 na boisku DOK. odbędzie się mecz 
Hakoah—ŁTSG, poprzedzony przedmeczem. W 
niedzielę na boisku ŁKS*u przy AL Unji o go- 


dzinie 16.80 mecz towarzyski ŁKS (lga) — Tu | 


ryści, poprzedzony przedmeczem: IKP—Tur. W 
Pabjanicach na boisku Kruszeendera w niedzie- 
le o godzinie 11-ej łódzka Makkabi 
mecz z reprezentacją Pabjanic, W Zgierzu Wi 


ma spotka się z tamtejszym Sokolem, w Brze | 


zinach WKS z reprezentacją Brzezin, w Zduń. 
skiej Woli: Widzew z reprezentacją tamtejszych 
klubów. Pozatem w Tomaszowie Lechja wal- 
czyć będzie z repr. klubów żydowskich i w Ka 
liszu Prosna z reprezentacją klubów kaliskich, 

(=) W niedzielę bawiła w Zgierzu drużyna 
łódzka Bar Kochby, gdzie pokonała tamtejszy 
Sokół w stosunku 2:0 (1:0). Bramki dla Bar- 
Kochby zdobył Sobocki, 

(—) ŁKS. przez dłuższy czas jest wolny od 
meczów ligowych. Najbliższym meczem, przewi 
dzianym przez terminarz rozgrywek, jest mecz 
z Pogonią lwowska, który odbędzie się w nie. 
dzielę dnia 21 bm. w Łodzi. 

(=) W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Warszawie doroczny Narodowy bieg naprzełaj, 
Do biegu tego zgłosiło się już około 400 zawo 
dników. Odbędzfe się on z lotniska cywilnego 
ra trasie wynoszącej około 7 kim. Prócz zeszło 
recznego zwycięzcy Kusocińskiego startuje w 
nim również elita długodystansowców z całego 
kraju, Prócz nagród (ndywidualnych wyznaczone 
są również nagrody zespołowe, tak że należy się 
spodziewać niezwykle zażartej walki o lepsze 
miejsce 
nej. 


o mistrzostwo Ligi. 


W dniu 3-go maja rozegrane zostaną 
trzy mecze o mistrzostwo Ligi. W War 
szawie walczy Warszawianka z 22 p. 
p. we Lwowie Czarni z Legią, a w 
Krakowie Wisła z Cracovią. 


 WTEEEZTZARESEZY OOO ZPK POZYT E FET WB OPP S REP YN WERK S SORRY, 


Bodo podpisał 5 
„Jego ekscelencja 


Eugenjusz Bodo należy dzislaj do czołowej 
awangardy polskich aktorów filmowych. Prze- 
dewszystkiem zadziwiającą jest  wszechstron- 
ność Jego talentu, Z jednej strony gwiazda ka- 
baretowa — filar lekkiej muzy — z drugiej stro 
ny znakomity aktor filmowy. 

Bodo przyjechał do Łodzi, Gra dzić więczo* 
rem w teatrze Miejskim w sztuce p. t, „Ludzie 
na sprzedaż”, Wczoraj przez cały wieczór był 
obecny w kinie „Splendid“ podczas wyświctła- 


mia swego najnowszego filmu p. t „ Jozo 
ckscelencja subiekt* Mial pracowity dzień, 
Podpisał swoim- —wiclbicidkom 5000 auto. 
grafów. "7 


— Ekscelencio rozpoczynam wywiad — 

proszę nam powiedziścć 
coś o sobie. 

— Genewa jest miastom w którem odbywa- 
jn się najważniejsze wydarzenia o znaczeniu 
międzynaródowem i nietylkó w ostaních oza- 
sach. Już w roku 1901 była Genewa świadkiem 
historycznego wydarzenia, W tym bowiem 
roku pierwszy raz ujrzałe światło dzienne 
Eugeniusz Bodo, czyli fa. 


RADJO - KĄCIK. 


RASZYN. środa. 

955 Program na dzień bieżęcy, 10.00 Nabo. 
żeństwo z kaplicy Matki Boskiej z Jasnej Góry. 
11,57 Sygnał czasu. 12,05 Program na dzień Wieżą: 
cy. 12,10 Kom, PIM. 12,15 Poranck muzyczny, W 
„przerwie odczyt. 14.00 Odczyt rolniczy p. t „Mło- 
dzież wiejska w pracy rolniczej* — wygl inż. Z. 
Kobyliński. 14.20 Muxyka ludowa. 1446 Odczyt 
rolniczy p. L „Kryzys w ogrodnictwie a możliwo- 
ści produkcji w najbliższych Jarach". 15.00 Dalszy 
cigg koncertu. 16.00 Słuchowisko dla dzizej p. t 


wł Maj“ podług  Marji Dąbrowskiej, 1625 
Transm. pieśni mejowych a Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 1645 „Stanisław Staszic” — wygl. p. Ka. 


rol Koźmiński. 17,00 Recital skrzypcowy E. Umiń- 
skiej. 17.55 Prograra na dzień następny. 18.00 Mo. 
zyka lekka. 1840 Wiadomości bieżące. 1845 Ro 
zultaty plebiscytu konkursu poetyckiego P. R. po- 
da i omówi p. Z. Kisielewski, 19.00 Rozmaitości. 
19.20 Słachowisko p. t „Damy i huzary* 20.00 
Koncert poświęcony innzyce polskiej. 22,00 Muzy: 
ka taneczna. 22.35 Odczyt w języku  esperanckim. 
22,55 Komunikaty. 23.00-24.00 Muzyka taneczna. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Robotnice fabryki Bublego: Zarzuty robotnic 
przeciwko p. Szulcowi wydnikujemy o ile pod 
skargą zostaną złożone podpisy. Nadesłany Hst 
przesłaliśmy do Inspoktoratu Pracy. 


TEATR MIEJSKI 


pod kierown. art. ST. WYSOCKIEJ 
5$-go maja i dni następnych 


ZIELONA BM 
M KOTWICA 


Komedja w 3 aktach 
Stanisława Bala. 


Udzial biorą: 


J. Chojnaska, W. Niedziałkowska, H, Skrzy- 
dłowska, I Wasiutyńska, L. Dytrych 
M. Lenk, K. Łabędzki, WŁ. Matuszkiewiet 
Jan Mroziński, Z. Rzęcki, K. Szubert, L. Sli- 
wiński, Surzyński, M. Węgrzyn, J. Winawer. 
SŁ Winczowski, M. Zniez. 
Retysarja : Dekorasje : 
H. SZLETYŃSKI, ST. JAROCKI 


Bilety już do nabycia w Kasie zamawiań 
ul. fraugutte 1. 


Co zgotować jutro na obiad? 


000 autografów. 


subjekt* o zobie... 


Już jako niemowię zacząłeni życie bardzo 
ruchliwe. podróżowałem dużo. Zjeździwszy 
cale imperjum rosyjskie oraz pogranicze Chin 
i Persji, gdzie $, p, olełec mój wyświetlał fil- 
my (był jednym z pierwszych propagatorów 
kira) zawitaliśmy do Polski i osiedliśmy tu na 
stałe, Ojciec mój w Łodzi otw orzył teatr Ura- 
nia”, mnie zaś  kształcono, clicąę zrobić ze 
mnie użytecznego członka społeczeństwą, 

Niestety, marzenia moich rodziców. 
wiaty się, Ku wielkiej ich rozpaczy 
maż wstąpiłem na scene, 

"yczny 169, moment-zdarzył: -się-27 paž- 
dziernika. 1917 roker Od tefctrwitt rate ir 
kabaretach musie-hal!tach, teatrach. dramatycz- 
ny ch wreszcie w réwji f kinie. 

Kino jest moim żywiołem. kino uspakaja ml 
nerwy i pobugłza fantazję. O ile na scenie 
lnble role komiczne, o tyle na filmie nie znoszę 


roz 


tego, Amantów par excellenco nie trywam 
«dyż uweżam że do tego trzeba mieć albo 
ładną, albo bardzo ciekawa. twarz, Co do 
mnie móże | pasładam te zaloty. ale... dla 


bardzo bliskich i życzliwych mi znajomych 
Dla szerokićj publiczności w każdym bądź razie 
uważam, ž¢ moja „piękność” 

$ jest niewystarczająca, 

Kocham mom pracę sceniczną | filmową Nie 
lubię milczeć na scenie, nie lubie mówić na 
ekranie, 

Proszę wybaczyć, że odbieram od meritum, 
Otóż, teraz, kiedy wiemy. że władam kilko- 
ma językami umiem czytać ,plsać 4 rachować 
(to ostatnie nawet za dobrze, jak twierdzą dy- 
rektorzy teatralni | producenc! tlimow:) muszę 
rowiodzieć coś niecoś o swoich unodobanfach 

Raw zjadam śniadanie w ścisłem kółku ra: 
dziniem, t, j}, z matką | drogiem Sambo, Potem 
próba w teatrze, oblad opracowanie następ- 
nej roli, troche maluję. kawiarnia | wreszcie 
o 7-e] teatr. Od czas: do czasu dancing, Uwa- 
ga: o tie lubie tańczyć na sconfe, nie nznałe 
tego spórtu 

poza teatrem, 


Alkoholu dużo nie pijam 4 nie znośzę ludzi M 


janych. Kolacji 1 zup nie jadam, bo boję ste stra 
cić moją Ilnię. 

— A jakie kobiety pan nasbardziej lubi? Ma- 
duże, brunetkł, blondynki?,,, 

— Mój Boże, jak to określić, Odpowiem stó- 
wami Przykazania: kochaj bliźniego swogo, jak 
siebie samego, To też lubię każda która ma 
coś, co mnie się osobiście podoba, Najwiekszy 
jednak nacisk 

kłade na ładne móżki. 

Nie w miłości, lecz miłości jestem wierny 
Wiem, że narażam się tem powiedzeniem mi- 
lym łódziankom. ale... jakoś to będzie, wyba- 
czą mi | nadal będą darzyły swoją sympatia 
tem bardziej, że jestem bardzo dyskretny. 


łe 


(o nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Ludzie nu sprzedaż. 

Teatr Kameralny -— Szczęście od jutra 

Teatr Popularny — Podróż naokoło świata 
40 dniach. 

Teatr operetka 8,30 — Paganini. 

Adria — Ostatnia eskapada, 

Capitol — Raj podlotków. 

Casino — Znzanna Lenox. 

Corso — Więzień z Cayenny. 

Czary — I Karząca dłoń. II, Pocałunek winsny. 

Grand Kimo — Zlote stdła. 
Donovan, 
Metro — Ostatnia eskapada, 
Oświatowy — Dla dorost, 
młodz. Pat i Patachon. 
Palace — Ekstaza, 
Pan — Rewołucjonistką, 
Przedwiośnie —  Prredziwna 
Dome. 
Rakicta — Ostatnia noc kawalera. 
Splendid — Jego ekscelcncja subjekt. 
Stylowy — Księżna łowicka. 
Sztuka — Nocso sądy. 


w 


dla 


Męczennica; 


Klary 


sprawa 


Rosół z makaronem. 

Sztuka mięsa z sosem pomidorowym 
-=— kartofelki. 

Murzyuki ze śmietaną, 


| 
rozegra | 


między klubami w kiasyfikacji ogól- 
Najbliższe mecze 


„| pszenna gatunck pierwszy „Luksusowa* 


U mieście ina wsi < 
| bwuszechnie sie głosi, 
| Bogaczemz 


| Safe sie,- kto nosi 
| Berson olcas gqumeowr 
Jedyny obcas d, 


m lanin rzęjemny chód 


ex zmęczerua. 


| Nowe trwal nodzelowanie 
jedynie skórą gumowa 


n Olm 

Na każdą pogode, lania t na 
u Slixga się, TI W 
ZNACZIUE ZNIŻONŁ, 

DO NABYCIA U KAŻDEGO KÓRNIKA 1 SZEWCA 


A CCC 


© 
. z 
Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA, 
_ Nowy Jork, 2 maja. Loco 8.25; 
wiec 8,14; lipicc 8.22. 
Vowy Orlean, 2 maja, Loco 8.00 
piec 8.17: październik 8.40. 
Liverpool, 2 maja, Loco 3.73; maj 547; czem 
wiec 545; lipiec 5.45, 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


ZNIŻKA LONDYNU TI NOWEGO JORKU. 

Na zebcaniu giełdy pieniężnej zaznaczyły wię 
dwic poważniejsze zniżki kursowe: dewizy amery: 
kańskiej i angielskiej, Londyn stracił ok. 42 gr. na 
fnncie, a Nowy Jork — kabel 
Pozutoru słabiej o 18 gr, kształtowała 
na 100 fl. hol. oraz Włochy, które 
na 100 lirach. 

Mocniejsze były Paryż i Szwajearja, Deowira 
francuska zyskała 1 gr. na 100 (r, fr, szwajcarską 
natomiast ok. 8 gr. na 100 fr, szw. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 


PAŃSTWOWYCH, 


Grupa pożyczek  premjowych była utrzymana 
mało ożywiona. Ilo oficjalnych notowań doszła je 
| 


maj 8,09; czer 


s„maj 7,99; Ib 


się Holandja 
straciły 5 gr. 


dynie 1 proč. Pożyczką Inwestycyjną,  prryczew 
awykłę odcinki zwyżkowały 0-1 zh- serjo- natomiaw 
ydy akece o 1.55 zł na sztute. j 

Jla papierów  dolarowych — nastrój slaby 
Drobne odcinki 6 proc. Pożyczki Dolarowej aby 
wano po kursie 5250 (—2.50), 7 proc. Połyczka 
Kalejowa po pewnych wahaniach zyskała 0,25 proc. 
na kursie, 5 proc, Pożyczka Konwersyjna natomiast 
była tańsza o 0.50 proc. Listy i obligacje bankowe 
zmian kursowych nio wykazały. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
SŁABSZE. dE 


Grupa stołecznych listów zastawnych kształto 
wała się słabo, 4 i pół proc. Lity Zastawne Ziem. 
skis Warsa, zmiżkowały o 1 peoc. (drobne odcinki 
o 0,25 proc.), 5 proc. Listy Zastawne m. Warszn- 
wy nabywana po cenie o 0.25 proc. niższej (20,4), 
b proc, Listy Zastawne m, Warszawy obniżyły się 
u 1.25 proc. Pozatem doszło do notowań VIII i 
IX ser. 6 pror, Pożyczki Konwersyjnej m. Warsza 
wy 26 r. po kursie o 3 proc. tańszym (34), 


SLABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. “ 

W dzialo papierów dywidendowych kursy kształ 
towały sie zniżkowo, 

Przedmiotem trancakcyj urzędowych. były dwa 
gatunki papierów: Bank Polski i Lilpop. Akcje 
Banku Polskiego były tańsze o I ał. na sztuce, Ake 
cje Lilpopu w porównanin do ostatnich notowań m 
rzędowych z dnia 21. 4, b. r. straciły 75 gr. ne 
sztuce. 

KURSY AKCYJ 
Bank Polski 73.00; Lólpop 10.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNANSKA. 

Warszawa, 2 moja, Ureędowa cedula Gieldy Zba 
żowo + Towarowej, ceny za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, 
kursy ustalone na podstawie cen ziełdowych: żyto 
I standard 700 gl 20.00-20.50; żyto II standard 
GGT gll boz obrotów; groch polny a work 24.00— 
24.00; Wiktorja a workiem  27.00—31.00; mąka 
— 45 proc. 
64.00—65.00; mąka pszenna gatunck pierwszy 6 
proc, 55,00—60.00; mąka pszenna gatunek drugi 20 
proc, po „Luksusowej” 50.00—55.00; mąka pszenna 
gatunek trzeci „Poślednia*  25.00—35,00; meka 
żytnia pytlowa I gatunek 65—55 proc. 33.00—35.00: 
myka żytnia sitkown II gat. po 55 proe 25,00—%7.0V 
mąka żytnia razowa 95 proc, 25.00—27,00, 

Poznań, 2 maja, Urzędowa ceduta Giełdy Zbo- 
żowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: handel 
hurtowy, parytet Poxnań, dostawa bieżąca, za 100 
kg. Kuray ustalone na podstawie cen tranzakcyj- 
nych: żyto 495 tonn 18.00 (usp. spok.), Kursy u- 
stalone na podstawie cen orjentacyjnych: żyto 17.75 
—18.00 (usp. spokojne); pszenica 36.00—37.00 
(usp, spokojne): jęczmień 681—691] grl 14,25—75.011 
(usp, spokojne); jęczmień 643—662 grl 13,75—1425 
(usp. spokojne); owies 1.25—11.75: (usp. spokoj. 
ne); mąka żytnin 65 proc. 2 work, 27,50—928,540 
(usp. spokojne); mąka'pszenna 45 proc, e work. 
35.50-57.50 (usp, spokojne); otręby żytnie 850— 
9.25; otręhy pszenne 9.00—10,00: — pszenne grii- 
be 10.25—1].25; rzepak 45.00—46.00: rzepik 42.00— 
10.00; gorczyca 46.00--52.00; wyka  11.50—12,50: 
peluszka 11.00—12.00; groch Wiktorja 21.00—23.00 
łubin niebieski 6,00—7.00; łubin żółty 800—0400; 
seradela 10.00—11.00; ziemniaki 
1.90; zieminiuki fabryczne za 1 kg. proe, 11 groszy, 
Ogólne usposobienie spokojne, Tranzakcje ma od. 
miennych warunkach: żyta 375 tonn; pszenicy 60 
tonn; mąki żytniej 15 onn; otrab żytnich 10 tonn: 
łubinu nicbieskiego 15 tonn. i 
| e erre 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Marji, 

Wschód słońca 4.06 

Zachód — 18.59 

Długość dnia 1452 

Przybyło dnia 7.01 

Tydzień 18, 


33 gr. na 1 dolatze, 


ładunek wagon.: 


jadalne 1.70-- ` 


EZR" IKA KN 1 


m. 6. 


„E CHO” 


Nr. 120 


Drogi z żelaza. Jedz dużo chleba —|ARMJE CAŁEGO ŚWIATA 


Doskonałe bruki dla wszystkich rodzajów komunikacji. 


Nowoczesny rozwój komunikacji wy | Konkurując skutecznie co do kosztów z 


maga jezdni drogowej o 
wytrzymałości. W poszukiwaniu najlep” 
szego rozwiązania tego problemu poczę” 
to w Anglii Francji, Czechosłowacji i 
Niemczech stosować kostkę brukową z 
żelaza. Żelazo jest jednym z 


najbardziej wytrzymałych materjałów 


ua uderzenie, czego najlepszym dowo- 
dem jest prawie nieograniczony żywot 


płyt żelaznych i krat. 
i kontrolnych. Typów 
żelaznej jest już kilka Podłoże szosy 
stanowi warstwa betonowa, pokryta 
warstwą nieprzepuszczającą wody. Sa- 
Ró płyty odlewne są z żeliwa i składają 
SIĘ 


kanalizacyjnych 
jezdni drogowej 


z trzech części, 


a mianowicie: z trójkąta równoboczne” 
g&o o wymiarze boku 0.5 cm., oraz dwu 
trójkątów bocznych. które razem two” 
rzą kwadrat. Powierzchnia płyty zaopa” 
trzona jest w karby, które zapobiegają 
ślizganiu, zwiększając znakomicie beza 
nieczeństwo. Plyty te sa od spodu pu- 
ste, posiadając tylko żebra usztywniają” 
ce. Przestrzenie pomiędzy żebrami wy- 
pełnia asfalt. stanowiąc doskonałą izo- 
lację głosu i wstrząsów. Wymienione 
płyty układa się bardzo szybko i auto- 
matycznie łedną obok drugiej na wysta 
ących czopach betonowych, a szpary 
pomiędzy niemi 
zalewa się smoła. 


Płyty uzupełniające mają na celu dosto- 
sowanie nawierzchni do kształtu jezdni 
Ciepło. pochodzące z działania słońca u* 
chodzi, według doświadczeń angzięt» 
skich, do podłoża. 
Wytrzymałość takiej 
wsponmieliśmy 
prawie nieograniczona, 


jezdni, jest łak 


nadzwyczajnej | innemi nawierzchniami twardemi. np. z 


kostką granitową, daje się łatwiej i 
szybciej układać i może być używaną 
natychmiast po zalaniu fugi smołą. 


Odciążenia nawierzchni rozłożone 
jest na dużą powierzchnię i tom samem 
zapobiega przesuwaniu się 


pojedyńczych płyt. 


Reasumując zalety nawierzchni że- 
laznej, należy stwierdzić, że stworzone 
uawierzchnię pod względem technicz” 
nym i ekonomicznym doskonałą i abso- 
iutnie pewną dla wszystkich rodzajów 
komunikacji, zarówno dla pojazdów me 
chanicznych. jak i konnych. U nas spe- 
ejalnie należałoby zwrócić uwagę na 
ten typ szosy, bo posiadamy nadmiar że 
laza i wiele hut nie pracuje na skutek 
braku zamówień. 


—— 


a nie wyłysiejesz. 


Jeden ze znanych amerykańskich le 
karzy niedawno ogłosił w prasie arty- 
kuł, w którym dowodzi. że rodzaj po- 
żywienia wpływa w wysokim stopniu 

ua porost włosów. 

Lekarz ów utrzymuje, że włos zawiera 
5 procent siarki, a popiół z niego 20 pro 
cent krzemionki. 10 procent żelaza i man 
ganu. Podstawa naszego pożywienia, 
mięso i mleko, nie dostarcza tych pier- 
wiastków. Dowodem słaby porost wło- 
sów u niemowląt, żywionych mlekiem i 
wypadanie włosów po chorobie, kiedy 
pokarmy, dawane rekonwalescentom. 
zawierają mało substancyj proteino- 
wych. Najkorzystniej na porost włosów 
wpływa żelazo, mąka owsiana (zawiera- 
jąca 22 procent krzemionki) i chleb żyt- 
mi. Farmerzy, którzy przeważnie żywią 
się pokarmami roślinnemi, mają zwykle 
bujne i gęste włosy. Znaczna część wi- 
ny za łysinę spada na niestosowne ka- 
pelusze męskie. 


w jednym domku. 


Wielu jest kolekcjonistów na świecie, 


Jeden z nich niedawno zmarły, lekarz 
londyński Sir Nicola, pozostawił kolek- 
cję ołowianych żołnierzy, przedstawia- 


jących kompletne armje nieomal wszyst 


kich państw na świecie. Na wyróżnie- 
nie zasługuje kolekcja armii ielkiej 
Brytanji, Francji, kilka armij innych 


-— między któremi znajduje się 
kompletna armja Polski, 

Dr. Nicola wydał na skompletowanie 
tych armij około 200.000 franków. Ko- 
lekcja ta znajduje się w specjalnie wy- 
budowanym domku, który stoi w ogro- 
dzie. Tutaj na olbrzymich stołach, zsu- 


państw, 


niętych razem, znajduje się potęga mili- 


tarna 

iemal całego świata. 
Wszy zaś ściany tworzą malowni- 
cze tło Dejzaży, — gór, oceanów, rzek, 


miast i wsi miasteczek. 

Na stołach ołowiana armja jest roz- 
stawibna jak na rewji. Za kompletną 
armją Wielkiej Brytanji znajdują się 
żołnierze innych narodowości. Za ar- 
mjami Stanów Zjednoczonych i Francji 
znajduje się polska armja, obok jugo- 
słowiańskich i hiszpańskich oddziałów. 
Na samym końcu, na uboczu znajduje się 
garstka wojsk sowieckich. 


Czerwonoskórych coraz więcej. 
Ryzykowne proroctwa. 


O czerwonoskórych Ameryki Pół- 
nocnej czyta się zwykle, jako o rasie wy 
mierającej, a nawet w cyrkach często 
można oglądać „ostatnie“ egzemplarze 


O$OBLIWE ZWYCZAJ W BANGKOKU. 


NIEBOSZCZYK W WIELKIEJ WAZIE. 


wizyta u zmarłego. 


Pewien dziennikarz został kiedyś za | 


proszony przez swego przyjaciela Sjam 
czyka w odwiedziny do czcigodnego 0- 
bywatela tamtejszego Tirek Prapa. Gdy 
dziennikarz oświadczył, że niema przy- 
jemności znać tego pana, Sjamczyk po- 
wiedział, że nie jest mu to potrzebne, 
gdyż... 
gospodarz już nie żyje. 


Huzia na mężów! 


Ankieta wiedeńskiego pisma. 


Jeden z dzienników wiedeńskich roz 
pisał ankietę na bardzo żywotny temat: 

„Co was razi w małżonku?* 

Odpowiedzi — męskie i żeńskie — 
posypały się jak z rogu obiitości, trze 
ba jednak przyznać, że przeważnie od 
malkontentek = „porządnickich*, 

Wiele z nich skarży się nie na sa» 
niych mężów, ale na ich niedopałki pa 
bierosów, porzucanę w doniczkach i wa 
zonikach. Niemniej dokuczliwy jest po- 
piół papierosowy. 4 

strząsany na dywany. 

Pewna niewiasta „nienawidzi* męża 
za wchodzenie do pokoju w zabłoco- 
nem obuwiu, inna skarży się, że jej 
„hipopotam * myiąc się, zalewa woda 
podłogę, 

Odrębna serja dotyczy niedocenia- 
nia pracowitości ji zasług gospodar- 
skich „Człowiek na nos pada ze zmęcze 
nia, a ten gruboskórzec_ nawet się nie 
uśmiechnie w podzięce! 

Plagą też jest krótkowzroczność mał 


— Podoba ci się? 

== Jakto, więc to ma być nowa fi- 
ranka?, Doprawdy, nie zauważyłem, 

l tak zę wszystkiem. Najboleeniej 
godzi wszakże w niewiastę  idenferen- 
tyzm na punkcie jej sztuki kulinarnej. 

Są też i drobne, przykre nawyki: 
ciągłe maszerowanie po pokoju, zbyt nie 
dbały negliż, za częste wstępowanie z ko 
legami „na śledzika”, 

Í tu już pretensje wkraczają na po- 
ważniejsze tory: zaniedbania domu, 
hulanek, opilstwa. 

Charakterystyczne, że rzadko która 
z żon skarży się na niewierność. Jedne 
sądzą widoczne, że „tak być musi“, dru 
gie uważają sobie za upokorzenie zwie- 
rzać się z tem redakcji. Za to są liczne 
skargi na gazetę: 

— Pismo wasze zatruwa mi życie! 
— skarży się jędna z wielu. — Ani spo 
sób 

oderwać mego męża 


żonka: :nie widzi nowych serwetek, | od tej papierowej płachty! Je — czyta, 
nie dostrzęga nowej sukni. Pracowitej| wypoczywa — czyta, Na wszystko od 
£ogposi powiada „tak“ i „nie“, Można osza- 
ręce opadaja, leć lub zaniemówić. 
B= 


4 
Spij w koszuli a nie w pyjamie! 
Zalety twardych materaców. 


Ludzie dzisiejsi lubią wygody, jakie 
daje nowoczesna lechnika. Niestety w 
życiu codziennem nie zawsze bywa to, 
co jest wygodne równoznaczne z tem 
jest bigjeniczne a to co piękne, nie za- 
wsze jest pożyteczne. Tak jest z ubra- 
niem z odżywianiem z mieszkaniem i 
dotyczy także naszego pokoju sypial- 
mego i naszego łóżka. 

lako pokój sypialny należy urzą- 
dzić pokój spokojny, obszerny, słonecz- 
wy. Wszelkie zbędne meble należy z nie 
fo usunąć, tak samo rośliny, które w 
nocy zabierają nam 

tlen z powietrza. 

Spać należy możliwie przy otwartem 
oknie. Przewiewów należy starannie u- 
nikać. Trzeba bezwzględnie dążyć do 
tego, by podczas snu oddychać nie- 
użytem powietrzem. W zimie należy 
pokój sypialny w miarę ogrzewać, a 
okna otwierać dopiero krótko przed 
pójściem na spoczynek. 

Światło podczas snu 

winno być zgaszone. 
Przed pójściem na spoczynek nie na- 
łeży czytać denerwującej lektury i nie 
należy się męczyć umysłowo, Tak sa- 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


mo wpływa ujemnie na sen konsumo- 
wanie napojów podniecających. 

Najlepsza pora udania się na spo- 
czynek jest między 9 a 11 wieczorem. 
Łóżko samo winno być duże i wygodne, 
ażeby się można dowolnie wyprosto- 
wać. Zamiast pierzyn zalecają się 


kołdry wełniane, 
ponieważ są lżejsze, mniej rozpalają, a 
jednak dostatecznie”grzeją. Poduszki u- 
żywać należy także z wełny. 


Śpiący powinien leżeć możliwie twar- 
do. Odnosi się to szczególnie do dzieci 
u których stos pacierzowy nie osiągnął 
jeszcze odpowiedniego stopnia twardo- 
ści Podkładka twarda nie dopuszcza 
skrzywienia rdzenia pacierzowego. Naj- 
higjeniczniej leży się w pozycji równej 
w ten sposób, by głowa leżała mniejwię- 
cej równo 

wysoko z resztą ciała, 
W tej pozycji serce jak najwięcej odpo- 
czywa, nie następuje zbyt silny odpływ 
krwi z głowy, wreszcie pozycja ta uła- 
twia spokojne leżenie, równe oddycha- 
nie, Uniknąć należy leżenia na lewym 


boku. Kto potrafi niechaj ręce ułoży 
nad głową, co wpływa dodatnio na 
oddychanie. Zupełnie szkodliwe jest 


spanie na brzuchu. Koszulom nocnym 
należy dać pierwszeństwo przed piża- 
mami. i 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Gdy dziennikarz zdziwił się, w jaki| (reinkarnację). Ponieważ Tirek Prap był 
sposób można złożyć wizytę zmarłemu, | człowiekiem uczciwym i nie zrobił ni- 


Sjamczyk odparł, że taka wizyta w Sja- 
mie jest nietylko możliwa, 
lecz i przyjemną. 

Na pytanie, w jaki sposób zmarły mo 
że kogoś do siebie zaprosić. pada odpo 
wiedź, że i to jest możliwe, bo zaprasza 
ią duchy zmarłego. 

— Rodzina, tłumacząc życzenie ży- 
czliwych duchów. które stoją na straży 
trupa, wysyła zaproszenia. Istotnie, 
czcigodny Tirek Prap zmarł wszystkie- 
go 3 miesiące temi. 

Okazało się, że odwiedziny odbędą 
się nie ma cmentarzu, lecz w domu 
zmarłego i że trup zmarłego pozostaje 
wciąż wśród rodziny, która składa mu 
ciągle kwiaty, potrawy, perfumy i od- 
prawia modły. Dopiero po czterech mie 
siącach odbędzie się pogrzeb. 
JTrupy monarchów i książąt krwi prze- 
chowywane są w rodzinie od roku do 
2 lat. Natomiast Tirek Prap, mimo, że 
był wielkim magnatem nie ma prawa 
do tak dlugiego przechowywania jego 
zwłok. 

Gdy Włoch przybył ze swym przy- 
jacielem siamskim do domu zmarłego 
na spotkanie ich wyszedł uśmiechnięty 
jegomość z czarną opaską na ręce. Pan 
ten był krewnym zmarłego. 

W Sjamie czarny kolor jest również 
jak na Zachodzie kolorem żałoby tylko 
jednak dla zwykłych śmiertelników; na- 
tomiast po śmierci króla lub księcia 
krwi obowiązuje oficjalnie żałoba biała. 
Podobno nawet suknie dostojników dwo 
ru z najpiękniejszych jedwabiów Wscho 
du dodają niesłychanie wprost uroku 
życiu dworskiemu w okresie żałoby. 

Wewnątrz domu kilku kapłanów bud 
dyjskich siedziało na wzór statwy Bud- 
dhy wokół katafalku, na którym umiesz 
czono nieboszczyka. Celem dłuższego 
przechowywania był on obłożony 

niecznanemi ziołami 
i skropiony wonnościami. Gdyby -cho- 
dziło o monarchię lub księcia krwi, trup 
byłby umieszczony w wieklej wazie w 
postaci siedzącej tak, by podbródek pra 
wie dotykał kolan. 

Do ciała nieboszczyka. przechowy- 
wanego przez kilka mies. we własnym 
domu, rodzina przemawia jak do żywe- 
go. 

Dla Sjamczyka, wyznającego bud- 
dyzm, śmierć nie jest rzeczą smutną, bo 
stanowi ona jedynie przejście 

z jednej formy życia do drugiej 


| 
| 


komu nic złego, jego nowe życie może 
być tylko szczęśliwe. Otóż wszyscy, od 
wiedzający zmarłego, przekonywują ro 
izinę, że tak być musi. 

Gdy goście przeszli do pokoju, w 
którym zebrana była rodzina, na spot- 
kanie ich wyszła starsza pani, dwie mło 
de panny i dziecko z uśmiechniętą twa 
rzą. 

Gościom zaproponowano herbatę, 
ciastka, napoje, papierosy. Następnie 
rozpoczęła się rozmowa, w której cią- 
gle podkreślano, że zmarły był do- 
brymi serdecznym człowiekiem. 

Pogrzeb zmarłego odbędzie się dro- 
gą spalenia jego ciała, jak to jest przyję 
te w Siamie. Ceremonia ta odbywa się 
uader uroczyście i jest tak kosztowna, 
že nie każdy może sobie na nią pozwo- 
lić. Palenie odbywa się na stosie w 
świątyni, w obecności krewnych i przy- 
jaciół, oraz śpiewających bonzów. 

Ogień podsycany przez wszystkich 
obęcnych zapomocą perfumowanej różdż 
ki pal się przez całą noc: nazajutrz zbie 
ra się popiół i przechowuje w małem, 
srebrnem puzderku. W gotowalni pięk- 
nej damy Siamu stoją na komodzie pro 
chy wszystkich prababekr Tak każe tra 
dycja rodowa. 


tej rasy (zwykle z pokolenia „Sioux*). 

Tymczasem statystyka waszyngtoń- 
skiego biura do spraw indjańskich (daw 
ne ministerstwo) wykazuje stały przy- 
rost tej ludności we wszystkich 193 szcze 
pach. 

W roku 1919 było w Stanach Zjedne 
czonych 334 tys. czerwonoskórych, w 
roku 1929 liczba wzrosła do 353 tys., 
obecnie zaś żyje ich przeszło 355 tys, 

Nie dość na tem. Statystyki — nie- 
dawno po raz pierwszy udostępnione 
szerokiej opinji amerykańskiej — wy- 
kazują, że przyrost ludności czerwono- 
skórych jest szybszy o 11,3 proc. od przy 
rostu ludności białej. 

Tak wiec mowa o „ostatnim Mohi- 
kanie” ma jeszcze na długie lata zapew 
nione... podstawy, skoro „ostatnich Mo- 
hikanów* żyje 1/3 miljona. 

Jeszcze pod koniec ub, stulecia „bia 
ty“ mógł bezkarnie pozbawić życia czer 
wonoskórego. Prawo amerykańskie nie 
zajmowało się takim „drobiazgiem*. 

Dziś istnieje pod tym względem pew 
ne równouprawnienie, co obniża śmięr 
telność Indjan. 

Nie bez wpływu jest tu również 
wzrost cywilizacji wśród szczepów in- 
dyjskich. Gdy dawniej „leczyli“ się u cza 
rodziejów i znachorów, dziś jeżdżą do 
lekarzy. 

Doniedawna alkohol dziesiątkował 
ich, obecnie wskutek prohibicji i pra- 
cy, do której ci łowcy i koczownicy 
coraz bardziej się przyzwyczajają, 
zmniejszyło się pijaństwo, stanowiące 
dawniej jedyną prawie formę rozrywki. 

Kto wie, czy wobec tego nie może: 
my się spodziewać nawet jakiś publi- 
kacyj p. t. „Czerwonoskóre widmo w 
Białej Ameryce. A tymczasem już w ro- 
ku 1898 pewien autor dzieła o Indjach 
pisał w przedmowie, že pragnieniem je- 
go było, by to dzieło się wkazało, za- 
nim Indjanie , 

znikną z powierzchni ziemi, 

Okazuje się, że proroctwa w tej dzie- 
dzinie są bardzo ryzykowne. 


OLIMPJADA 


TEATRALNA 


przy udziale siedmiu państw. 


W tych dniach praski organ związ- 
ku czechosłowackich artystów drama- 
tycznych zamieścił interesujący pro- 
jekt urządzenia Olimpjady Teatralnej. 
Autorem projektu jest redaktor wspom- 
nisnego organu, rężyser praski Stej- 
skal, a popiera go wybitny artysta tea- 
tru miejskiego i pisarz dra.natycziiy Fry 
deryk Vrbsky. Autorzy projektu przy- 
puszczają, że w Olimpiadzie mogłoby 

wziąć na początek 

udział siedem państw: 
Czechosłowacja, Polska, Jugosławia, An 
vlja, Włochy 1 Niemcy. 

W każdem państwie ustanowionyby 
został komitet, któryby wysłał swych 
delegatów do komitetu centralnego. Ko 
mitet centralny wyznaczyłby miejsce 
Olimpiady, a zarazem sztukę, która 
iniałaby być przedmiotem współzawod- 
rictwa pomiędzy wspomnianemi pań- 


Klub settra angielskiego w Warszawie. 


Przed kilku dniami odbyły się na polach Wilanowskich zawody psie, żorga* 
rizowane przez Klub Settra Angielskiego w Warszawie. Na zdjęciu podajemy 
Okaz Settra, Który zdobył pierwszą nagrodę, 


Odbito w drukarni Władysi » 
w Łodzi Piotrkowska! 10 (Karola 2) 


Nypułkowskiega 


stwami. 

Sztuka odgrywąna byłaby w każdem 
państwie przez wszystkie teatry, a zwy 
cięski zespół uzupełniony najlepszymi, 
artystami innych zespołów, następnie re 
prezentowałby państwo na Olimpiadzie 
przed sądem, złożonym 

Ñ z wybitnych artystów, | 
drarńiatyków, reżyserów i krytyków, 
Oprócz ogólnej nagrody olimpijskiej 
przyznawanoby nagrody indywidualne 
za najlepsze wyczyny aktorskie, reżyser 
skie i dekoratorskie i t. p. 

Inicjatorzy projektu obiecują sobie od 
takiej Olimpjady spotęgowanie zain- 
teresowania teatrem i usunięcie lub 
przynajnmiej złagodzenie kryzysu teas 
tralnego. 

W CzechoSłowacji interesujący ten 
projekt uważają za godny dyskusji, cho 
ciaż już w pierwszych głosach wskazuje 
się na to, że jest to projekt nadzwy* 
czaj odważny, Trzeba wyczekać, jakie 
stanowisko wobec tego projektu zajmie 
zagranica, 


Podsłuchane. 


BAJKI. 

Mały Babuś nie chce spać. Ołciec 
siada przy jego łóżeczku. 

— Będę ci opowiadał bajeczki, że- 
byś zasnął. 

— Dobrze, tatusiu, 

Ojciec opowiada godzinę, dwie... 

Wreszcie zapada cisza. Matka siew 
dząca w sąsiednim pokoju oddycha z ul- 
gą. 

Drzwi od pokoju dziecinnego otwie” 
rają w cicho, 

— Spi? — pyta matka. 
Na progu stoi Bobuś w nocnej ko* 
szulce i mówi: 

— Tak, mamusiu, nareszcie już zas: 
nat... 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmańskt. 
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